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DYREKCJA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

W SOSNOWCU.

Bezrobocie w Polsce.
WARSZAWA, 29.5. (PAT). Stan bez 

robocia *ia* terenie całego państwa 
według danych biura Pośrednictwa 
Pracy przy Funduszu Bezrobocia w 
dniu 2 6b.m. wynosił 329.566 osób, có 
stanowi w stosunku do tygodnia ulb. 
o 7.469 osób.

300.000 włókniarzy
GROZI STRAJKIEM.

NOWY JORK. 29.5. Prócz olbrzymie­
go strajku w całym amerykańskim prze­
myśle metalowym grożą Stanom Zjedno­
czonym jeszcze dwa wielkie strajki. 
Związek robotników przemysłu włókien­
niczego zakomunikował pracodawcom, 
że 300.000 włókniarzy porzuci pracę, jeśli 
fabrykanci zastosują się do zarządzenia 
NiRA o ograniczeniu produkcji.

Robotnicy przemysłu kauczukowego i 
gumowego przedłożą w poniedziałek 
pracodawcom swe postulaty.

doktór medycyny 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 

dnia 29 maja 1934 r. przeżywszy lat 65.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Sielec- 

kiej Nr. 34 na cmentarz Sosnowiecki nastąpi dnia 31 maja 
b. r. o godz. 5-ej popołudniu. Nabożeństwo żałobne odpra­
wione zostanie w kościele parafjalnym w Starym Sielcu 
w piątek dn. I-go czerwca o godz. 9-ej rano.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 3576

Dzieci i Rodzina.

POGŁOSKI O ZMIANACH
W GABINECIE PROF. KOZŁOWSKIEGO.

WARSZAWA, 29.5. (Tel. wł.). Pier­
wsze posiedzenie Rady ministrów w no- 
wym składzie i pod przewodnictwem 
nowego premjera poświęcono jedynie 
załatwieniu drobnych spraw bieżących. 
Natomiast w dalszym ciągu nic nie sły­
chać, aby opracowano jakiś plan gospo­
darczy, na który liczyło przedewszyst- 
kicm mocno zniszczone kryzysem rolni- 
CtyO.

O przyczynach tej wstrzemięźliwości 
Rządu w opracowaniu planu gospodar­
czego chodzą różne pogłoski. W kolach 
lewicy sanacyjnej twierdzą, że wynika 
ona z pewnej prowizoryczności obecne­
go gabinetu. Kola te twierdzą, że w rzą­
dzie nastąpią dalsze zmiany, w szcze- 
gólnośi na stanowisku ministra rolni­
ctwa. P. Poniatowskiemu^, który był kan-

Beznadziejny stan
admirała togo.

TOKIO, 29.5. (PAT). Stan zdrowia 
admirała Togo pogarsza się z każda, 
chwilą. Obecnie admirał jest już nie 
przytomny. Czuwa przy nim m. in. 
dr. cesarza Japonji.

dydatem do tej teki, ale nie zdecydował 
się na jej objęcie, dano podobno trzy 
miesiące czasu do namysłu i powzięcia 
ostatecznej decyzji.

Na innych stanowiskach także możli­
we są zmiany.

DEKRETY NOMINACYJNE.
WARSZAWA, 29.5. (Teł. wł.). P. Pre­

zydentowi Rzplitej, który bawi w Spalę 
przedłożono dziś do podpisu dekrety no­
minacyjne p. Staniszewskiego, dyrekto­
ra Banku Rolnego, i Lechnidkiego, pod­
sekretarza stanu w prezydjum Rady mi­
nistrów', na wiceministrów skarbu.

Nominacje te p. Plrezydent podpisał. 
Również dotychczasowy wicedyrektor 
departamentu w Min. skarbu p. Nowak, 
otrzymał juiż nominację, podpisaną przez 
p. premjera Kozłowskiego na dyrekto­
ra biura ekonomicznego w Prezydjum 
Rady ministrów.

NatomiasĘ jak się dowiadujemy, spra­
wa ustąpienia, wiceministra rolnictwa p. 
Kasińskiego i manowania go dyrektorem 
Banku Rolniczego nie została załatwio­
na, na wczorajszem posiedzeniu Rady 
ministrów.

ś. t P.
DOKTÓR MEDYCYNY

RYSZARD WIERZBICKI
Członek Zarządu Towarzystwa Lekarskiego Zagł. Dąbrowskie­
go, Członek Związku Lekarzy Państwa Polskiego obwodu Zagł. 
Dąbrowskiego, Lekarz Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 

zmarł 29 maja r.b. w wieku lat 65.
W Zmarłym straciliśmy niezwykłej -prawości Kolegę i gor­

liwego Pracownika na polu zarówno wiedzy jak i praktyki 
karskiej.

TOWARZYSTWO LEKARSKIE ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
I ZWIĄZEK LEKARZY PAŃSTWA POLSKIEGO, 

OBWÓD ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

JÓZEF JĘDRALSKI
URZĘDNIK SKARBOWY 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 28 maja r. b. 
przeżywszy lat 32.

W Zmarłym tracimy serdecznego i ogólnie szanowanego kole­
gę, którego pamięć wspólnej pracy zachowamy na zawsze.

Cześć Jego pamięci! 5571
STOWARZYSZENIE URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH 

KOLO SOSNOWIEC
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Nowopogoń- 

skiej 11 na cmentarz pogoński, nastąpi w- dniu 30-go maja o go­
dzinie 16-tej.

Dalsze wyniki wyborów

WARSZAWA, 29.5. (Tel. wł.). W Zgie­
rzu na 32 mandaty narodowcom przyipa- 
dło 16, BiB. 8, PPS. 5, żydom 1 i Niem­
com 2.

W Rudzie Pabianickiej na 24 manda­
ty, narodowcy zyskali 8, sanacja 6, Niem 
cy 8, a 2 mandaty t. zw. bezpartyjni, 
którzy są zbliżeni do narodowców.

W Kole na 24 mandaty: BB. 5, Str. 
Nair. 12, żydzi 7.

W Pabjanicach na 52 mandaty: BB. 16, 
Str. Nar. 12, PPS. 8, a żydzi 4.

W Radomsku: BB. 7, Str. Nar. 3, PPS. 
9, żydzi 7.

WARSZAWA, 29.5 PAT. Wojewódz­
two Kieleckie. Wybory rozpisano w 58 
miastach. Termin wyborów w mieście 
Wyśmierzyce przesunięto na okres dóź-

do Rad miejskich.
niejezy. Na ogólną ilość 792 mandaty 
przypada na BBWR. 411 (52* o). na Chrz. 
Zjedn. Społ. 4, Str. Narodowe i Blok Str. 
Narodowego z Chrz. Demokracją 75, 
Chrz. Demokracja 2, PPS. 84, żydzi b?z- 
part. i ort. 11.0, sjoniści 78, inne li-ty 
żydowskie 21, Bund 3.

Bandyci wykoleili pociąg
35 ŻOŁNIERZY ZABITYCH.

CHARIBIN, 29.5. PAT. W pobliżu 
miejscowości Muling bandyci wykoleili 
pociąg wojskowy. W katastrofie zginęło 
35 żołnierzy japońskich, wielu jest ran­
nych.



,K U K I E R ZACHÓD N f* środa 50 maja 1931 roht Nt. T#>.

WIELKA MOWA MUSSOLINIEGO
o sprawach politycznych, ekonomicznych i finansowych.

przedsiębiorstwami przemysłu wojenne­
go w Szwajcarji utrzymywał żywy kon­
takt Stawiski, który miał zamiar zało­
żenia w Solarze własnej fabryki amu­
nicji.

Mussolini w ub. tygodniu wygłosił 
w Izbie wielką mowę, w której poru­
szył sprawy polityczne, ekonomiczne 
i finansowe.

Mówca m. in. poruszył szereg spraw 
gospodarczych wewnętrznych. Wysił­
ki zmierzające do dostosowania ko­
sztów utrzymania i cen do zarobków 
oraz do obniżenia czynszu mieszka­
niowego etc. etc.

Zaprzeczył, z całą stanowczością po­
głosce o rozpisaniu nowej pożyczki.

Co -się tyczy, obniżki poborów, Mus­
solini wyjaśnił, iż obniżka ta odpo­
wiada faktycznemu zmniejszeniu się 
cen hurtowych i detalicznych.

Podkreśliwszy powszechność zjawi 
ska obniżenia się cen, mówca zazna­
czył, że ten, kto otrzymuje stałe wy­
nagrodzenie lub rentę w okresie zniż­
ki cen, znajduje się w sytuacji uiprzy 
wilejowanej.

Pomimo ciężkich czasów rząd wło­
ski stworzył funkcjonarjuszom pań­
stwowym takie warunki, które gwa­
rantują im spokojną egzystencję na 
pewnym, możliwym poziomie.

Przechodząc do redukcji, Mussolini 
zaznaczył, iż rząd, przeprowadzając 
je, musiał się liczyć z budżetem pań­
stwowym i bilansem handlowym oraz 
wyjaśnił, iż zrównoważenie budżetu 
było rzeczą bezwzględnie konieczną, 
bez czego nie może żyć ani państwo, 
ani rodzina, jeśli nie chce brnąć stale 
w długi.

Przechodząc do omówienia bilansu 
handlowego, Mussolini stwierdził, iż 
sprawa ta przedstawia się źle i że od 
r. 1928 bilans ten uległ znacznemu 
skurczeniu tak pod względem wwo­
zu, jak i wywozu. Główną przyczyną 
tego anormalnego stanu rzeczy są nie 
prawdopodobne trudności w formie 
przeszkód celnych, ograniczenia eks­
portowe pod ppstacią kontyngentów, 
licencje monopolowe, zwiększenie ceł 
preferencyjnych oraz trudności w 
wywozie dewiz. Poza tem istnieją je­
szcze trudności natury monetar­
nej itd.

Omawiając sprawę importu, Mus­
solini zaznaczył, że państwo, które 
nie wywozi towarów, musi znaleźć 
środki na zapłacenie za towary, któ­
re wwozi. Włochy muszą importo­
wać węgiel, wełnę, bawełnę, żelazo i 
za towary te muszą płacić w zlocie. 
Włochy w swoim czasie miały nie­
wielkie pokrycie w zlocie, lecz dzi­
siaj wynosi ono 53.6o/o, tj.'13 punktów 
ponad wymagane minimum.

Następnie Mussolini mówił o obo­
wiązku rządu faszystowskiego wzglę­
dem robotników, którym należy oka­
zać poparcie, ażeby móc wygrać wal­
kę na rynku międzynarodowym i 
zwiększyć wywóz, co ’ zapewni stałą

pracę wszystkim robotnikom. Wska­
zując na konieczność rozszerzenia 
planu robót publicznych, Mussolini 
oświadczył, iż rząd przeznaczył 1200 
miljonów lirów na elektryfikację ko­
lei państwowych, a przemysł otrzy­
ma zamówienia wojskowe. Rozpo­
częta będzie budowa okrętów linjo- 
wych ogólnej pojemności 70 tys. ton, 
przyznanych Włochom traktatem wa­
szyngtońskim. Koszta tej budowy wy­
niosą miljard lirów. Flota powietrzna 
będzie uzupełniona. Mussolini oświad 
czył, iż jest rzeczą niemożliwą zmniej 
szyć ciężary skarbowe, albowiem 
wojna światowa wprowadziła do bu­
dżetu nowe pozycje, jak np. emery­
tury wojenne, spłatę licznych poży­
czek, zaciągniętych w czasie wojny 
oraz pomoc dla przemysłu i rolnic­
twa.

Zdaniem Mussoliniego w kryzysie 
obecnym dają się zauważyć oznaki 
mniejwięcej pomyślne, wskazujące 
iiż wzrost kryzysu jest, zahamowany. 
Trzeba porzucić myśl, iż wrócimy do 
czasów pomyślności, gdyż zdaje się, 
zmierzamy do okresu, w którym po­
trzeby ludzkie muszą być ograni­
czone.

Sprawa rozbrojenia, zdaniem Mus­
soliniego, została postawiona w spo­
sób absurdalny. Nie powinno mówić 
się nigdy, o rozbrojeniu, albowiem w 
najlepszym wypadku narody pozo-

Sudoryn nAp. Kowalski" 

w proszku usuwa
3389

PotiWoń
Szwajcarskie fabryki broni BH

pracują dla Niemiec.
PARYŻ, 295. PAT. „Le Tempe“ za­

mieszcza artykuł o fabrykach broni, 
znajdujących się na teranie Szwajcarji, 
a obliczonych na Niemcy. Chodzi tu o 
fabryki, które dawniej poświęcone były 
przemysłowi pokojowemu, a> obecnie 
przerzuciły się na przemysł wojenny, ja­
ko najlepiej prosperujący. Są to fabry­
ki w Neuihausen, Solarze, Dornach i Ba­
zylei.

Wszystkie te zakłady położone są w 
pobliżu granicy niemieckiej^ a punktem 
wyjścia jest Bazylea naid Renem. W r. 
1923 towarzystwo Rheinmetal, którego 
główna siedziba znajdowała się w Duee- 
seldorifie i które wyspecjalizowało się w 
wyrabianiu broni i amunicji, przeniosło 
swe zakłady do Solury, gdze zarejestro­
wane jest pod nazwą „Waffenfabrik So-

staną uzbrojone. Europa musi się 
zdecydować na politykę kontynen­
talną w' stosunku do innych konty­
nentów, w przeciwnym bowiem ra­
zie ster wymknie się jej z rąk. Jeżeli 
Euiropa nie odnowi się w swych in­
stytucjach i w swych ludziach, to nie 
będzie ona zdolna w niedalekiej przy 
szłości stawić czoła siłom Ameryki, a 
zwłaszcza Japonji. Historja mówi 
nam, że wojna jest zjawiskiem, które 
towarzyszy rozwojowi ludzkości. Jest 
to tragiczne przeznaczenie, które cią­
ży nad człowiekiem.

W konkluzji Mussolini zaznaczył, 
że nietylko nie wierzy on w pokój 
wieczny, lecz uważa go jako czynnik 
zaniku i negacji cnót podstawowych 
człowieka, które jedynie w krwawym 
wysiłku występują na światło dzien­
ne (oklaski).

Taką jest nasza doktryna. Życie po­
lityczne, nasze interesy, praca nad 
odbudową życia wewnętrznego kra­
ju, której jesteśmy oddani, wymaga 
długiego okresu pokoju. Jeśliby jed­
nak krwawe starcie miało stać się 
nieuniknionem, naród włoski, zorga­
nizowany przez arystokrację liktor- 
ską, potrafi stawić czoło wypadkom z 
całkowitym spokojem, poczuciem dy­
scypliny i wytężoną świadomą wolą.

Po przemówieniu Mussoliniego Izba 
zgotowała mu gorącą owację i od­
śpiewała hymn faszystowski.

Intern". Zarząd jego dkłada eię wyłącz­
nie z Niemców, a na czele fabryki stoi 
von Pórten, b. ppłk. Reichiwehry.

Zakłady te wyrabiają kairabiny maszy­
nowe najnowszego typu i pracują całą 
ipairą. W Neuhauscn czynna je6t fabryka 
broni pod nazwą „Schweizerische Indu- 
strie - Actiengesellshaift*', 'wyrabiająca 
kairabiny maszynowe systemu End - Ki- 
rall.

Zakłady Oerlikon i Dornach są nie­
mali wyłącznie pod zarządem niemiec­
kim i wyrabiają części składowe kara­
binów maszynowych. Temu samemu ce­
lowi służą zakłady w Thoune, przyczem 
cały zbytt teigo materjaSu idzie Renem 
do Niemiec.

Okolicznością, rzucającą charaktery­
styczne światło jest faikt, że w r. 1928 z

DYSKUSJA
NA TEMAT WILNA.

RYGA, 29.5. PAT. Z Kowna> donoszą: 
Dyskusja na temat sprawy wileńskiej w 
dalszym ciągu nie schodzi zc szpalt pra­
sy kowieńskiej, przytem najwięcej i naj­
częściej o tem zagadnieniu pisze organ 
pairtji rządzącej ^LietuTOS Aidas“.

Ostatnio dziennik ten w artykule 
wstępnym dowodzi1, że po zawarciu pol­
sko - niemieckiego porozumienia i po 
przedłużeniu paktu nieagresji w poli­
tycznych kolach zagranicznych panowa­
ło przypuszczenie, że sprawa wileńska 
stanie się aktualncm zagadnieniem poli­
tyki polskiej. Jednakże — stwierdza or­
gan litewski — Polska nie przejawiła o- 
czekiw&nej inicjatywy i w dalszym cią­
gu w kwestji wileńskiej zajmuje stano­
wisko wyczekujące. Znaczna część arty­
kułu poświęcona jest dowodzeniu, że sto 
suneik litewskiej opinji publicznej w 
sprawie Wilna pozostał bez zmiany. O- 
drębne w tej sprawie mniemanie wielu 
wybitnych działaczy litewskich, wypo­
wiadane ostatnio publicznie dość często, 
,Liełuvos Aidas" stara się zbagatelizo­
wać, twierdząc, że poszczególne zdania 
kilku osób nie mogą być brane w ra­
chubę.

Wojna w Arabji
KAIR, 29. 5 I— Rozpoczęła się ofen- 

żywa wojsk Ibn Saiida w kierunku 
na stolicę Jemenu, m. Sana.

LONDYN, 29. 5. — Ofenzywa prze­
ciw wojskom Jemena rozpoczęła się 
na trzech frontach pod dowództwem 
książąt Faisala, Saudiego Sihoweira. 
Wszystkie oddziały Jemenitów zgru­
powane są dokoła Sana.

LONDYN, 29. 5. — Z Kairu dono­
szą. że według wiadomości, otrzyma­
nych z Dżedach, Wahabici skonfisko­
wali na Czarnem morzu żaglowiec, 
który wiózł amunuicję dla imana Je­
menu, Statek przyholowano do portu 
w Hodeidzie.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.95, Holandja 559.20, Ko 
•penhaga 120.35, Londvn 26.95, Nowy Jork 
529>/«, Nowy Jork (kabel) 5.29. Paryż 34.97, 
Praga 22.05, Szwajcarja 172.55, Sztokholm 
138.90, Włochy 45.10, Berlin 207.40.

Obroty mniejsze, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.27 i trzy czw. Rubel złoty 4.59. Dolar 
złoty 8.90 Gram czystego złota 5.9244. Marki 
n cmieokie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 205.25. Funt szterlingów (banknoty) w 
obrotach prywatnych 26.92—26.91.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla­
na 44.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 6750— 
67225—67.50 (w proc.); 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 115.00; 5 proc, konwers. 65.75—65.50.

Akcje; Bank Polski 85.50—8625—86.50; Lil» 
pop 11.65—11.70; Starachowice 10.50.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
60 .......................................

— Z tem się nie zgodzę, mój drogi przyjacielu, 
— zaoponował gorąco pan Serafin. — Jest coś, oo 
zawsze swoją wartość posiada i z dymem nie pole­
ci, ani plajty nie zrobi...

— No, ciekawym?...
— Złotko... złotko, panie Karolu! — wyjaśnił 

tamten szybko, z miną wielkiego odkrywcy.
— Jeśli go kto ma dużo. Ja w każdym raizie 

tego o sobie powiedzieć nie mogę. Dlatego też tym 
tematem wolę się nie zajmować, - odparł Żylicz, 
zapalając nowego papierosa.

W pozornej obojętności z jaką wymówił te sło­
wa, czujne ucho Bąbelka zdołało wyczuć odcień 
pewnej ironji. Ten szczegół zaniepokoił go mocno. 
Karola zdołał poznać jako człowieka inteligentne­
go i nie mógł przypuszczać. aby ten nie zrozumiał 
wyraźnej przymówki. Jeśli zaś potraktował ją z 
pewnem lekceważeniem, pozostawało już tylko do­
myślać się że pan Serafin spóźnił swoją ofertę, a 
Karol prawdopodobnie jest już szczęśliwym posia­
daczem kolosalnej fortuny. 1 em również należy 
tłumaczyć pozorny brak zainteresowania z jego 
stronw nomszoiwm rxrz«z Bąbelka tematem.

Wobec takiego staniu rzeczy Serafin odkrył 
karty:

— Mówimy otwarcie, panie Karolu. Do pana 
czuję ojcowskie przywiązanie i nie przypuszczam 
bym nie był godnym pańskiego zaufania. Czy zdo­
łał pan już posiąść ukryte w podziemiach skarby?

Wbrew przypuszczeniom Bąbelka, Żylicz do­
piero teraz zrozumiał jego intencję. I jeżeli w tej 
chwili nie parsknął nagłym śmiechem, to jedynie 
dila tego, że w jego szybko działającym umyśle zro­
dził się nagle niezwykle szczęśliwy pomysł, na któ­
ry nadaremnie starał się wpaść już dawno.

— Niestety nie, gdyż jeden człowiek tam nie 
podoła, — odirzokł z udanym żalem, — a kogo bądź 
nie mogę wtajemniczać w te sprawy.

— Chwalę pańską roztropność, — schlebił mu 
pan Serafin. — Do takich spraw ktokolwiek nie 
może być dopuszczony; tu obopólne zaufanie po­
trzebne. No i, przypuszczam, niewielki kapitałik 
na potrzebne narzędzia.

— Ten kiełb zbyt obcesowo pcha się na moją 
wędkę, — pomyślał Karol z zadowoleniem. — 
Wszystkie nairzędizia — mówiił — mam już przy­
gotowane, a miejsce zdołałem najdokładniej okre­
ślić według, w niezwykły sposób zdobytego plantu. 
Jedyna trudność to to co powiedziałem: — brak 

zaufanego, uczciwego wspólnika.
— Ja pójdę, panie Karolu!... — zaofiarował 

się Bąbelek z udanym spokojem.
— Doprawdy, trudno marzyć o lepszym 

współtowarzyszu, — ucieszył sie Karol, tym razem 
szczerze. — Ód pierwszej chwili miałem pana na 
mvśli. Obawiałem sie jednak ozv zechce pan przy- ,

Eć propozycję, zc względu na wielkie trudy, ja- 
e połączone są z dostaniem się do podziemi i pra­
cą w ponurych, cuchnących wilgocią, lochach.

Na tę wzmiankę rój mrówek przeleciał po 
grzbiecie tchórzliwego z natury, Serafina. Trwało 
to jednak krótko, gdyż chęć zdobycia znacznej 
fortuny okazała się dużo silniejszą ponad chwilo­
we uczucie strachu.

— Spodziewam się że przedsięwziął pan wszel­
kie środki ostrożności i żaden większy wypadek 
w podziemiach nam nie zagraża, — zapragnął się 
uipewnić.

— Co na jwyżej, to siła wyższa może przeszko­
dzić, a tej zapobiec nie jesteśmy w stanie, — rzeki 
Kairol dość dwuznacznie.

— Siliła wyyyższa?... — zaniepokoił się pan 
Serafin. — Cóż mam przez to rozumieć?...

— Strachy, upiory i inne zjawy nadprzyro­
dzone, od których wedle podań roją się mury cer­
kwi, — mówił spokojnie Żylicz, obserwując nagły 
odpływ krwi od czerwonej zazwyczaj twarzy pa­
na Bąbelka.

— Czyyy paaan już cooś widział i wierzy w 
too wszystko? — spytał przerażony Serafin.

— Ależ nic podobnego, i ani myślę wierzyć! 
Jeżeli o tem wspomniałem, to miałem za cel jedy­
ny wypróbowania parna. Z zadowoleniem stwier­
dzam, że najmniejszego wrażenia na panu to nie 
zrobiło, — zanpiinjował wbrew prawdzie. — Z pa­
na jest dzielny człowiek, a z takim można działać...

D. C. Ł
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Czy powrót arcyksięcia Eugenjusza Bffli 
tSCttmiBSHBBHMI oznacza restaurację tronu Habsburgów?

Kto znal przedwojenny i wojenny 
Wiedeń, ten wie. że najpopularniejszym 
z poeród licznego grona Członków planu­
jącego domu Habsburgów był arcy książę 
Eugenjusz. Popularność jego przyćmie­
wała pcpulcrncść starego cesarza Franci­
szka Józefa, robioną sztucznie przy po­
mocy mniej lulb więcej udatnie podawa­
nych legend, które z natury rzeczy tem 
więcej znajdowały posłuchu i wiary — 
im dalej było od stolicy państwa. Popu­
larność arcyksięcia Eugenjusza nie mia­
ła nic sztucznego, nic robionego. Był on 
naprawdę ulubieńcem ulicy wiedeńskiej 
i kiedy po przegranej wojnie i rewolucji 
poszedł na wygnanie do Szwajcarji — 
Wiedeń stracił jedną z najlapidarniej­
szych postaci.

Chrześcijańsko - społeczni dyikltaśomzy 
Austrji załatwiwszy się z socjalistami, 
starają się przywrócić Wiedniowi wy­
gląd przedwojenny i przedrewolucyjny. 
Razem przeto z dawnym hymnem i fla­
gami razom z mundurami „Dctrtechmei- 
strów“, pułku „Dzieci Wiednia*4 zwró­
cili stolicy okrojonego państwa najpopu­
larniejszego Habsburga. Arcyksiążę E- 
ugenjusz wrócił na zamek w poblaskiem 
Gu.mpoldskircihcn. witany uroczyście 
przez monarchistów wszelkich autora­
mentów, z ministrom obrony narodowej, 
ks. Schoenlburg Hartenstein, na czele. U- 
lica wiedeńska będzie m ała znów swego 
„Erzhorzog Eugen“. któremu .urządza 
tymczasem spontaniczne owacje — zanim 
nie wróci znów tło tro-k i zmartwień dnia 
codziennego. Dyktatura musi dbać o do­
bry humor ludu — a nie mogąc dać mu 
dość ćhlelba, 6tara się dla niego o „carcen- 
«es“, według starej recepty cezarów Ro­
my, o widowiska i zabawy.

Taką zabawą jest powrót arcyksięcia 
Eugenjusza. symbolu dawnych, dobrych 
czasów. Czy wrócą wraz z nim dobre, 
czasy Wiednia? Wolno wątpić — ale tym 
czasem ulica wiedeńska ma na pewien 
.przeciąg czasu n.iekosztowne „circenses".

Nie sądzimy, aby powrót arcyksięcia 
Eugenjusza oznaczał coś więcej. Do re­
stauracji Habsburgów, do powrotu Otto­
na na. tron, jest po powrocie arcyksięcia 
Eugenjusza równie daleko, jak było 
przedtem. Nawet ks. Schoenlburg Harten- 
stein, jeden z wodzów monarchlzmu^ 
mógł na powitanie najpopularniejszego 
z Habsburgów mówić tylko ogólnikowo 
o „naprawie krzywd i niesprawiedliwo­
ści", co równie dobrze oznaczać może 
restaurację monarchji, jak tylko cofnię­
cie zakazów pdbyt.u i konfiskat dóbr. Sam 
Eugenjusz ostrożnie ograniczył się do 
podkreślenia, że wraca do ojczyzny w 
charakterze zwykłego obywatela. Oczy­
wiście powrót popularnego członka dy- 
nastji podsyci trochę ruch monarchisty- 
czny i pobudzi nadzieje jego kierowni­
ków i zwolenników. Ale to nie ma wię­
kszego znaczenia. Poprostu dlatego,. że 
o losach Austrji nie decyduje po wojnie 
woła jego ludności, nawet, gdyby miała 
istotnie wyrazić się jasno i niedwuzna­
cznie po stronie Habsburgów, do czego 
jest tymczasem bardzo, a bardzo daleko, 
ale wola zagranicznych opiekunów. Za­
granicą zaś, ani wśród tych, którzy dziś 
decydują o losach Austrji, ani wśród 
tych, którzy chcieliby o nich decydować, 
nie ma zwolenników przywrócenia na 
tron starej dynastji. Nie choe tego am 
dziś decydujący o losach Austrji dykta­
tor Włoch, który obawia się, że cesarze 
Austrji mogliby przypomnieć sobie kie­
dyś rolę, jaką ongiś odgrywali na świeci e 
j zamarzyć o żbieramiu ziem habsbur­
skich spowrotem pod swoje berło, ani 
hitlerowskie Niemcy. Niema więc pomy­
ślnej konjunktury dla przywrócenia mo­
narchji. i na to nawet największa popu­
larność nie poradzi. A w dodatku popu­
larność wśród emerytów dawnych urzę­
dów i dawnej armji nie oznacza jeszcze 
popularności wśród szerokich mas ludo­
wych. Nie wiadomo zgolą, jak do restau­
racji monarchji odniosłyby się masy. Nie 
ulega natomiast wątpliwości, że nie my­
ślą o niej dzisiejsi kierownicy państwa, 
którzy odnoszą się wprawdzie bardzo ży­
czliwie do wszystkiego, co przypomina 
dawne czasy — ale rządzić wolą jednak 
sami.

Nie sądzimy przeto, aby powrót arcy­
księcia Eugenjusza oznaczał początek 
akcji, zmierzającej do przywrócenia w 
Austrji mona.robji i powołania na tron

(Habsburgów. Jest to epizod bez większe­
go znaczenia, epizod charakterystyczny 
dla nastrojów w sferach rządowych A- 
ustrji, o ile idzie o ich dbałość o popu­
larność w kraju, ale nie dla kierunku 
rozwoju dalszych wypadków.

Zasadniczą kwestją pozostaje nadal 
sprawa utrzymania samodzielności A- 
ustrji w dzisiejszej jej formie państwo­
wej i granicach, czy też Anschlussut, po­
łączonego ewentualnie z korrekturami

ARCYKSIĄŻĘ EUGENJUSZ U KANCLERZA DOLLFUSSA.
Arcyksiążę Eugenjusz Habsburg (z lewej), po przybyciu do Wiednia, dokąd powrócił po 
piętnastoletnim pobyce w Bazylei, złożył w tych dniach wizytę kanclerzowi ZJollfus-owi

„Historyczne posłannictwo”... P.P.S.
Ch. Krau w organie Poale Sjonu 

..Das Wort*‘ (Warszawa) wskazuje P. 
P. S. na jej „najpilniejsze zadanie 
jakie ma ona przed sobą, mianowicie 
walkę z judofobją. Judofobja idzie z 
trzech źródeł: endecji, „obozu naro- 
dowo-radykalnego“ i .polskich hitle­
rowców.

— Jeszcze nigdy judofobją nic była w 
Polsce tak zadzierżysta, żądna walki i, nie­
stety, tak popularna, jak obecnie. Jeszcze 
nigdy polscy judofobi nie rozwinęli takiej 
szerokiej i „skutecznej" akcji, jak w ostat­
nim czasie. Endecja odsunęła na drugie 
miejsce swoją walkę z sanacją. „Na racy" 
zapomnieli o swoich radykalnych hasłach, 
a polscy h tlerowcy zaniechali na pew ien 
czas swoich haseł hitlerowskich, pozosta­
jąc przy jedmem: walce z żydami"..
Ludność rdzenna zaczyna wierzyć, 

że żydzi są główną przyczyną jej 
nędzy:

— Masy zaczynają w to wierzyć, ponie­
waż nikt nie przeciwstawia się tej kanipa- 
nji. Żadna zorganizowana s La wśród spo­
łeczeństwa polskiego nie występuje prze­
ciw tej dzikiej żydożerczej nagance. 
Zachowanie się sanacji jest dwuli­

cowe i wyczekujące. Przed oderwa­
niem się narodowych radykałów od

POLSKA I ESTONJA.
Niedawny pobyt estońskiego mini­

stra spraw zagranicznych ,p. Seljamaa 
w Warszawie był nowym dowodem 
zażyłości stosunków polsko - estoń­
skich. Estonja jest tym krajem nad­
bałtyckim, z którym Polska utrzymy­
wała zawsze najlepsze stosunki. Ża­
den spór graniczny, czy też natury 
polityczno-gospodarczej nie psuł ni­
gdy przyjaźni obu narodów. Przeciw­
nie, współpraca polsko - estońska wy­
dawała zawsze jak najlepsze owoce 
nad zamąconemi nieraz wodami Bał­
tyku, hamując jednostronne nieje­
dnokrotnie poglądy, jakie się tam od 
czasu do czasu uwydatniły. Wobec 
znanej polityki Litwy, wobec nieza­
leżnej i niechętnej bliższej współpra­
cy z Polską polityki Finlandji, wobec 
lawirującej Łotwy istnienie węzłów 
przyjaźni między’ Polską a Estonją 
było cenne dla obu kraipów i dla u- 
tlrvmamiia w'»wmowagii nad morzom.

gran icznemi na rzecz sąsiadów, zwłaszcza 
zaś Jugosławji, o czem podobno mówił 
Goening w Belgradzie. Tymczasem wa­
runki układają się przeciw Anschlusso- 
wi, a możliwość porozumienia francusiko- 
włoskiego jeszcze szanse Anschlussu 
zmniejsza. Wszystko więc wskazuje na 
to, że i w Autrji, jak wogóle obecnie w 
Europie, wszytsko pozostanie po stare- 

endecji, pisma tego rodzaju jak „Ku­
rjer Poranny-1 atakowały ostro wy­
stąpienia przeciwżydowskie młodzie­
ży, a po oderwaniu się przemilczają 
akcję przeciwżydowską.

Sanacja pragnie zjednać dla siebie 
obóz narodowych radykałów. Wycze­
kuje ona, jaki skutek odniesie ta a- 
kcja. Jeżeli szerokie masy przychyl­
nie odniosą się do judofobji, to sana­
cja

— pięknego poranku wpisze do Swego 
programu otwartą walkę z żydami. Udo­
wodni ona wówczas, że była stale judofob- 
ską.
W carskiej Rosji inteligencja pro­

testowała przeciw judofobji; w Pol­
sce jest zupełnie inaczej:

— W Polsce jest cicho. Nie słyszy s ę 
żadnego protestu, żadnego głośniejszego 
,-łowa przywódców społecznych w Polsce 
n epodleglej przeciw judofobji.
Fonieważ po procesie brzeskim ca­

ły szereg ludzi wystąpił z krytyką 
pod adresem rządu, trzeba spodzie­
wać się, że znajdą się ludzie, którzy 
będą skłonni również osądzić judofo- 
bję. Trzeba tylko tę akcję zapocząt­
kować. Obowiązek ten ciąży na PPS:

Dziś położenie nad Bałtykiem ule­
ga znacznej zmianie. Przez długi czas 
państwa bałtyckie uważane były za 
bastjon, .popierany po cichu przez An- 
grlją, a obrócony przeciw polityce so-1 
wieckiej. Tak samo patrzała na pań­
stwa bałtyckie polityka polska. Dziś 
po zawarciu paktów nieagresji mię­
dzy krajami bałtyckiemi a Rosją i 
wobec znanych planów niemieckich 
na wschodzie i nad Bałtykiem, niepo­
dległość tamtejszych narodów dozna­
ła zagrożenia z innej strony. Pisaliś­
my niedawno o odrzuceniu .przez 
Niemcy propozycji sowieckiej zabez­
pieczenia niepodległości państw bał­
tyckich, a znane są już obecne plany 
rosyjskie zawarcia we wschodniej 
Europie paktu o wzajemnej pomocy. 
Pozycja państw bałtyckich nabrała 
zatem nowego wyrazu.

Zrozumiała to między innemi Lit­
wa. która zwróciła sie do Łotwy i E-

— Jest obecnie obowiązkiem PPS rozpo­
cząć szeroko zakrojoną kompanję przeciw 
judofobji. Neeh uważa ona tę walkę prze­
ciw judofobji za istotę swojej walki z rea­
kcją i 7. faszyzmem. W ten sposób spełni 
ona wielką historyczną misję, nietylko u- 
ratuje masy robotnicze od jadu judofoh- 
skiego nietylko osłabi rozrost faszyzmu, 
oparty wyłącznie na nienawiści do żydów, 
lecz zarazem obudzi istotnie postępowe 
czynniki w polskim narodzie, które, dzięki 
kainpanji PPS wypowiedzą swoje z .anic o 
sprawie żydowskiej-1.
Podszepty żydowskie nie wróżą je­

dnak żydom pożądanego skutku. Vle- 
nerzy PPS zdają sobie sprawę z te­
go, że wsłuchawszy żydów, znaleźliby 
się w sprzeczności z nastrojami swych 
własnych zwolenników, zwłaszcza z 
nastrojami warstwy’ robotniczej.

GDYNIA FIGURUJE
W KSIĘDZE ŻYCIA NAUKOWEGO 

WSPÓŁCZESNEGO.
iUkazał się drugi tom. wy chodzącego 

w Paryżu Jndex Generadiis". wszechświa 
tętwego almanachu wyższych uczelni, a- 
kademiji, bilbJjiotek i instytutów nauko­
wych całej kuli ziemskiej. W tomie tym 
zamieszczono .po raz pierwszy Kolegjum 
Międzynarodowych Wykładów Akade- 
miokidh w Gdyni, założone w r. 1932, a 
składające się z 2-ch Instytutów; Insty­
tutu Międzynarodowych Wykładów Na­
uk Administracyjnych i Gos.|X)darezych 
(Prezes Rady Instytutu prof. di. Tade­
usz Hillairowicz, wiceprezesi: prof. Rudolf 
Dominik, Brno, prof. dr. Ivan Krbek Za­
grzeb, prof. dr. L. W. Biegeleisen, War­
szawa, (i Instytutu Wykładów o kultu­
rach Narodów Słowiańskich) prezes Ra­
dy Instytutu p. Wacław Sieroszewski, 
wiceprezes prof. dr. Julj.uSz Bcnesic). 
Jest to wzmianka o prawdziwie history- 
cznem znaczeniu, gdyż poraź pierwszy 
wogóle Gdynia weszła w ten sposób do 
almanachu ognisk naukowych świata 
współczesnego i stwierdzony został w fen 
sposób fakt powstainia w Gdyni zaczątku 
międzynarodowej wyższej uczelni.

Jakim winien być
MINISTER OŚWIATY.

W związku z desygnowaniem nowego 
ministra oświaty w Tokio, zebrało się 
15 najwybitniejszych kierowniczek ró­
żnych organizacyj kobiecych. Wystoso­
wały one do premjera ministrów ks. 
Sajło Specjalne memorandum od „ko­
biet japońskich", w którem wymieniają 
10 przykazań obowiązujących kandyda­
tów na stanowisko ministra oświaty. 
Sformułowały je one w ten sposób:

„Tekę ministra oświaty może objąć 
człowiek, który: 1) Prowadzi i prowa­
dził życie bez zarzutu. 2) iNe zdradza 
żony w ciężkich warunkach. 5) Ma do­
mach herbacianych. 4) Dobrze rozumie 
ipsychologję kobiety i nie stawia swej 
żony w ciękich warunkach. 5) Ma do- 
skorałe zdrowie. 6) Jest człowiekiem 
idei, opartych na religji itp.11.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej

stonji z propozycją przystąpienia 
swojego do sojuszu, łączącego oba te 
kraje. Lecz z tą chwilą wypłynęła 
znowu sprawa sporu polsko - litew­
skiego, do którego ani Łotwa, ani E- 
stonja nie chcą się mieszać. Zmusza 
to siłą rzeczy Litwę do rewizji nie­
których swoich posunięć, a jednocze­
śnie zmusza również państwu bałtyc­
kie do nowego zdefinjowania ich po­
lityki. W tem świetle wizyta p. Se- 
ljan”'- w Warszawie była niezmier­
nie znamienna i aktualna. Świadczy­
ła ona, że kraje nadbałtyckie nie znaj 
dują się poza przeobrażeniami, jakie 
występują w polityce międzynarodo­
wej. Lecz przeciwnie odgrywają w 
tem rolę aktywną. Należy przypusz­
czać, <że Estonja ze względu na swe 
dobre stosunki z sąsiadami i z Polską 
spełni poważną misję w ukształtowa­
niu sie nowej konstelacji nad Bałty­
kiem.
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UWAGI.

PO WYBORACH.
Otrzymaliśmy (następujące uwagi 

aa temait wyborów:
Specyfiioziny przebieg wyborów }w 

Zagłębiu, talk odbiegający od wybo­
rów w Łodizii, Lublinie, a Piotrkowie, 
Częstochowie, mogący natomiast znaj­
dować amalogiję w wyborach w Rado­
miu, czy Płocku, nie daije podstaw do 
wysnuwania wniosków o rzeczywi­
stych nastrojach 1/uidimościi. W zesta­
wieniu bowiem cyfr mprawranonych 
do głosowania z głosami. uznanemu za 
ważne okazuje się, iż opńmja ludności 
wypowiedziana „waiżnemi“ głosami 
jest opin ją raiptem 50-pfrocentową. To 
też, jeżeli „Expnes Zagłębia** mówi o 
„sukcesie** dla obozu sanacyjnego to 
sukces ten ma charakter wybitnie 
mandatowy. Pod względem ilości zdo­
bytych mandatów sukces jest niewąt­
pliwy, jeżeli natomiast chodzi o ilość 
zdobytych głosów w stosunku do ogól­
nej ilości oddanych głosów, to sukces 
jest bardzo wątpliwy.

Zarówno głosowym, jak i mandato­
wym sukcesem poszczy cić się mogą 
jedynie żydlzii. Poszli do wyborów ła­
wą, zblokowani i to jest znowu mo­
ment wart zastanowienia. W przeci­
wieństwie do poprzednich lał rozbi­
cia, ro/proszkowania, w roku bieżą­
cym w Sosnowcu szli zwartą ławą. W 
Będzinie cokolwiek się rozbiły ale nie 
tak. jak w latach ubiegłych.

Mówi się o porażce obozu narodo­
wego w Zagłębiu. Definicja zupełnie 
niesłuszna. Raczej nie o porażce trze­
ba mówić, tyłlko o niedojśc u jeszcze 
do innych warstw idtei, które swój 
niemal pełny wyraz, znalazła w wy­
borach łódizkich. Ale ta idea odrodze­
nia narodowego idzie, jak płomień o- 
gamiając coraz szersze warstwy, prze 
aewszystkiem robotnicze. Takich po­
rażek faszyści, czy hitlerowcy odno­
sili b. wiele, oo nie zatamowało biegu 
dalszych wydarzeń. Ale to są w tej 
chwili ogólne reminiscencje.

Faktem jest, że dizięki swygn peł­
nym „zwycięstwom mandatowym" sa­
nacyjny blok polityczny obejmie rzą­
dy we wszystkich miastach. Odpo­
wiedzialności za losy miast, za gospo­
darkę w tych miastach w tej chwili 
nie da się przerzucić na,., pairtyjni- 
ctwo.

Tedy... zobaczymy. No... a patrzeć 
będziemy uważnie.

Civis.

MIGAWKI.

Dania przy urnie wyborczej.
Rzecz dzieje się w jednej z obwo­

dowych komisyj wyborczych. Ponie­
waż rano zaszło kilka wypadków o- 
szustwa przez głosowanie w imieniu 
innej osoby, wprowadzono ścisłe ry­
gory w stwierdzaniu tożsamości. Co 
chwila pada z poza urny monotonne 
pytanie: Pański dowód osobisty? 
Dziękuję, proszę głosować.

Wreszcie z długiego ogonka wysu­
wa się dama w wytwornej czarnej 
toalecie. Trzyma w ręku przygoto­
waną kartkę. Podaje adres, nazwisko 
i imię. Członkowie komisji wertują 
w spisie wyborców. Znaleźli.

— Czy ma pani dowód osobisty?
Dama jest zdziwiona. Ma wpraw­

dzie pełną torebkę wszelkich drobia­
zgów, ale ani jednego dokumentu.

— Może jest tu ktoś, kto panią 
zna?

Dama bezradnem okiem lustruje o- 
gonek. Same obce twarze, które nad­
to zaczynają się niecierpliwić zbyt 
długą debatą.

Pozostaje ostatni sposób ratunku — 
sprawdzenie dat. Dyskretnym szep­
tem pyta przewodniczący:

— Kiedy się pani urodziła?
Dama dostaje wypieków, a ręka, 

trzymająca kartkę wyborczą, poczy­
na ją nerwowo miąć. Milczenie.

— Więc jaki jest rok pani urodze­
nia?

Odpowiedź brzmi nieco sycząco: 
t— Ja nie wiem. Tysiąc dziewięć­

set... Nie jestem pewna...
Sprawa staje się beznadziejna. Za 

chwilę padnie decyzja: Wobec tego 
nie może pani głosować. Proszę ™-zv 
ąieść dowód osobisty.

Ale jest to bądź co bądź decyzja 
przykra. Po godzinie męczarni w 
ogonku...

Nagle jeden z członków komisji 
wpada na szczęśliwą ideę.

— Może pani przynajmniej pamię­
ta dzień i miesiąc urodzenia?

Jak głosowano w Dąbrowie.

iii»™łFRIfl
KALENDARZYK.

30
Środa

Dziś Feliksa
SM Jutro Boże Ciało
KB Wschód słońca 3 m. 40.

Zachód „ 19 in. 44.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dzś dnia 30 bjm. o godz. 20.15 powtórzenie 

świetnej komedjo-rewji A. Dobrzańskiego 
p. t. „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGA­
SKARU' z p. B. Orlińskim w roli tytułowej. 
Ceny miejsc najniższe (il zl — 50 gr.). Przed 
sprzedaż w firmie p. W. Czechowskiego.

REPERTUAR
środa dnia 30 bm. „ŻOŁNIERZ KRÓL0- 

WEJ MADAGASKARU'* po cenach najniż­
szych.

Czwartek dn a 31 bjm. o godz. 16.15 KOŁ­
NIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU" po 
cenach najniższych.

Czwartek dnia 31 bjm. o godz. 20.15 ,J4A- 
DEMOISELLE" po cenach najniższych.

Teatr Polski w Katowicach
„CHCĘ MIEĆ DZIECKO".

W piątek 1 czerwca odegra Zrzeszenie ar­
tystów przezabawną wprost krotochiwilę A- 
•merykanki Małgorzaty Majo. Krotochwila ta 
obiegła swego czasu wszystkie sceny swata, 
wywołując wszędzie huraganowe salwy śmie 
chu. Nic to dziwnego, skoro się zważy, że 
autorce udało się związać w swym utworze 
w arcykomiczny węzeł dążenia męża, który 
chce mieć dzieci z niechęcią żony, która dzie­
ci unika i perypetjami przyjaciela domu, 
kitóry „dostarczając dzieci" staje się prawdzi­
wą ofiarą swego przeznaczenia. „Zrzeszeń u 
artystów" teatru można pogratulować wy­
boru sztuki na rozpoczęcie dwutygodniowe­
go „sezonu1', w ciągu którego poprowadzą 
teatr na własne ryzyko.

REPERTUAR.
środa 50 bm. — „Zgorszenie publiczne".
Piątek 1 czerwca — „Chcę meć dziecko1'— 

premjera.
Sobota 2 czerwca — popoł. „Królewna 

Śnieżka"; wiecz. „Chcę mieć dziecko''.

X PRZYJMOWANIE I WYPŁATA 
PRZEKAZÓW TELEGRAFICZNYCH.

Dyrekcja okręgu poczt i telegrafów w 
Krakowie komunikuje: Od 1 czerwca 
b.r. zaprowadza się przyjmowanie i wy­
płatę wzgl. doręczenie wraz z gotówką 
telegramów przekazowych w niedziele i 
ustawowe dnie świąteczne, oraz w dnie 
powszednie poza godzinami urzędowe- 
mi dla służby kasowej do godziny 20 w 
następujących urzędach pocztowych i 
telegraficznych: Częstochowa 1, Kielce 
1, Sosnowiec 1, Będzin, Chrzanów, Jasło, 
Nowy Sącz 1, Zawiercie, Oświęcim 1, 
Dąbrowa Górnicza, Radomsko, Wadowi­
ce i Ralbka 1.
X POSIEDZENIE SEKCJI P. W. i W. F. 
W środę, dn. 30 bm. o godz. 6.30 popoł. 
w lokalu Rady miejskiej w Sosnowcu 
odbędzie się posiedzenie sekcji P.W. i 
WJ. komitetu miejskiego. Porządek o- 
brad zawiera ustalenie programu prac 
sekcji na 1934-35 r. Wszyecy członkowie 

[proszeni sa o konieczne przybycie.

W Dąbrowie, jak zresztą iw in­
nych miejscowościach udział głosu­
jących w wyborach samorządowych 
był stosunkowo dość duży, przyczem 
największe zainteresowanie wykazy­
wali robotnicy.

W okręgu I na 2665 uprawnionych
— głosowało 1805. W ókręgu II — na 
1664 ł— głosowało 1198. W okręgu III
— na 2005 — głosowało 1557. W okrę­
gu IV na 1777 — głosowało 1492. W 
okręgu V na 1942 — glosowało 1376. 
W okręgu VI na 2224 |— głosowało 
1734. W okręgu VII na 1895 — głoso­
wało 1451. W okręgu VIII na 1906 — 
glosowało 1498. W okręgu IX na 2428
— głosowało 1755. Wreszcie w okrę­
gu X na 1626 uprawnionych — głoso­
wało 1243 wyborców.

Średnio więc głosowało 75 proc, u- 
prawnionych.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I. Miilfoina przygoda. JI. Dźen- 

Munaai ■wtamiyrwacz.
PAŁACE: „Dama z nocnego klubu*' 
EDEN: „Bokser i dama".

BĘDZIN
APOLLO: Tajemufca ogrodu zooloijiiiczneco 
ŚWIATOWID: L. 14 zatonęła.
NOWOŚCI: Nocny lot

DĄBROWA
ARS: „Posaż.na jedynaczka".
BAJKA: I „Carmen". — II „Wrogowie 

małżeństwa*' Flip i Flaip.
ZAWIERCIE

STELLA: Brat djabła.

X PRZESUNIĘCIE TERMINU. Komitet 
zawiadamia wszystkich, interesujących 
się pożegnaniem przełożonych szkoły 
handlowej żeńskiej w Dąbrowie, pań: 
E. i W. Łabudzańskidh, oraz pani A. Ha- 
beitmanówny, że termin uroczystości zo­
stał przesunięty na dzień 24 czerwca. 
Msza św. odprawiona będzie o godż. 9.30, 
zebranie uczestników w resursie o godz. 
10.30. Dalsza część programu bez zmian. 
Zgłoszenia udziału we wspólnem śniada­
niu przyjmuje p. Janina Szczęsna (Dą­
browa, .tfl. Kr. Sobieskiego 4).

Informacyj zasięgać można tel. 2-02 
Dąbrowa, w godzinach 8—11 albo od 
16—19.

Byłe uczemice proszone są o przybycie 
na zebranie do szkoły w sobotę, dn. 2 
czerwca o godz. 7 wiecz.
X WYSTAWA OBRAZÓW. Z okazji 
Kongresu Eucharystycznego w Dąbro­
wie, urządzają art. - malarze Zagłębia 
wystawę obrazowi, na którą zapraszają 
kolegów do wzięcia udziału. Termin 
zgłoszenia do dnia 4 czerwca, pod adre­
sem: Dąbrowa Góra,, ul. Sobieskiego 14 
m. 12. B. Głuchmański'.
X „O DOBRACH MATERJALNYCH 
I KULTURALNYCH*. Jutro w środę w 
lokalu lektorjum powszechnego przy 
ul. Warszawskiej 22 w Sosnowcu odbę­
dzie się odczyt p.t. „O dobrach mate­
rialnych i kulturalnych". Odczyt wygło­
si prof. Aleksander Niweliński. Począ­
tek o godz. <9. Wstęp dla wszystkich 

] wolny. ■

Dama rozpromienia eię.
— Owszem, 17 czerwca.
Zgadza się co do joty. Dama zwy­

cięsko podchodzi do urny. Rok uro­
dzenia pozostał tajemnicą spisu. Ja­
kiś tam tysiąc osiemset osiemdziesiąt 
z czemś.

75 proc, głosujących.
Gdyby nie unieważniono kilka list, 

stosunek ten byłby znacznie większy.
W ostatniej Radzie miejskiej skład 

członków Rady był następujący: B.B. 
miał 13 członków PPS. 7, kluib naro­
dowy 3, właściciele nieruchomości 3 
i żydzi 3 radnych. W nowej Radzie 
układ sił będzie następujący: B. B. 
18, P.P.S. 8, Chrzęśćjań«ki oboz naro­
dowy 2, komuna 3 i 1 żyd.

Obecna Rada liczy 29 radnych i 5 
członków zarządu, czyli razem 34 
osoby, natomiast nowa Rada składać 
się będzie z 32 radnych i 6 członków 
zarządu, czyli skład nowego ciała sa­
morządowego zwiększy się o 4 osoby.

Gdyby nie unieważniono kilku list, 
ugrupowania opozycyjne miałyby w 
Radzie większość. Jak eię ułożą sto­
sunki w nowej Radzie, niedaleka 
przyszłość pokaże.

„Dzień Matki”
W SOSNOWCU.

Sjpow-odu wyborów do rady miejskiej 
„dzień matki" w Sosnowcu został prze­
sunięty z ub. niedzieli na niedzielę nad­
chodzącą. Obchodem na cześć matek 
zajęła się nasza młodzież Polskiego 
Czerwonego Krzyża, która -w przyszłą 
niedzielę o godz. 11 rano organizuje w 
teatrze sosnowieckim poranek dla mło­
dzieży.

Piękny i wizniosły cel uczczenia matki 
winien w niedzielę w teatrze sosnowiec­
kim zgromadzę liczne rzesze młodocia 
nych widzów, dla których ich rówieśni­
cy z P.CJC. przygotowali szereg arty­
stycznych niespodzianek.

W MIŁOWICACH.
Staraniem Koła młodzieży Polskiego 

Czerwonego Krzyża przy- szkole po­
wszechnej nr. 12 w Malowicach z p. J. 
Bolbelakową na czele odbyły się w ulbie 
igłą niedzielę uroczystości ku Czci matki 
Po uroczystem nabożeństwie w przepeł­
nionej sali szkolnej, udekorowanej zie­
lenią, obrazami wykonanemi przez dzie­
ci, na tle symbolicznego serca matki w 
przemiłym nastroju wysłuchało zebrane 
audytorjum matek deklamacyj zespoło­
wych z akompaniamentem Skrzypiec, 
popisu tria muzycznego, oraz śpiewm 
chóru.

Nad wyraz rozczulającym był widok 
dziwt-wy, obrzucającej matki pękami 
kwiatów. Ogólna fotograf ja zakończyła 
uroczystość, która wywarła niezapom­
niane wrażenie, zespalając rodziców z 
młodezem ich pokoleniem i szkołą.

Powyborcze odgłosy
NIEWAŻNE GŁOSY.

W Sosnowcu i Dąbrowie wiele głosów 
padło na unieważnione listy. Według re- 
lacyj mężów zaufania w Dąbrowie w 
okr. IV. na unieważnioną listę PPS. pa- 
dio 835 głosów. Lista BiB. w tym okręgu 
otrzymała 467, na inne padło po kilka­
dziesiąt głosów. W okręgu VII, gdzie li­
sta BiB. otrzymała 387 głosów* na unie- 
waiżnioną PPS. padło 577.

W Sosnowcu w okr. XI na unieważ­
nione listy padło około 1500 głosów. Li­
sia BiB. w tym okręgu uzyskała 1021 gło­
sów.

Mąż zaufania listy Ohrześejańskiego 
obozu narodowego komi-.ji wyborczej 
w okręgu VI-ym (obwód I) w Sosnowcu 
zaprotestował przeciwko zezwoleniu 
przez przewodniczącego oddania głosu 
przez jednego z wyborców, ponieważ 
ten przyszedł o godz. 8.30. Pomimo pro- 
tesfcw, a w dodatku spisami u protokółu z 
przeliczonych już kopert (1000) przewod­
niczący przyjął jeszcze jeden głos, zmie­
niając w protokółu cyfrę. W związku z 
energicznym protestem męża zaufania 
p. K. wynikł incydent uwieczniony w 
protokóle policyjnym.

X „DOM POCZTOWCA**. Niżsi pra­
cownicy pocztowo - telegraficzni z całej 
Polski postanowili wybudować w stolicy 
„Dom Pocztowca", który służyć będzie 
celom 'kulturalno - oświatowym i huma­
nitarnym. W domu tym znajdować się 
będzie sala odczytowa, teatralna, hibljo- 
teka, Czytelnia i tp., a pozatem schro­
nisko dla starców, oraz dl® wdów i sie­
rot po pocztowcach. Pracownicy poczto­
wi-, zubożeli wskutek wielu obniżek 
płac, sami, bez pomocy społeczeństwa, 
nie są w etanie dokonać tego pięknego 
dzieła, zwracają się więc o poparcie do 
całego społeczeństwa, w służbie któremu 
oddają wszystkie swe siły.

Zarząd Główny Związku pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów wydał 
znaczki na cele budowy „Domu Pocztow- 
ca** w Cenie: 5, 10, 20 i 50 gr., które, za 
zezwoleniem władz, popierających szla­
chetną inicjatywę, sprzedawane są na 
terenie całego państwa we wszystkich 
urzędach pocztowo - telegraficznych o- 
raz przez listonoszy, depeszowych i tp. 
Niewątpimy, że społeczeństwo, korzysta­
jące z usług poczty, nie odmówi swego 
poparcia na tak wzniosły cel. Przypu­
szczamy, że nie znajdzie się nikt, kto by 
odmówił swemu listonoszowi kilku gro­
szy n® „Dcm Pocztowca". Jednocześnie 
zaznaczamy, że na znaczkach wydanych 
przez nasz Związek widnieje napis; 
„Dom Pocztowca".
X BOŻE CIAŁO W CZELADZI. Jutro 
w Czeladzi Obchodzone jest uroczyście 
święto Bożego Ciała, przyczem procesja 
z asystą wyjdzie z kościoła na rynek, 
gdzie ustawione będą cztery ołtarze
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Działalność Mopru w Zagłębiu
Dalszy ciąg procesu komunistycznego w Sosnowcu.

Toczący się obecnie w Sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu proces komuni­
styczny wzbudził niebywałe zainte­
resowanie. Już na godzinę przed roz­
poczęciem się rozprawy przed gma­
chem sądu poczęły 6ię gromadzić tłu­
my ciekawych. Skonsygnowana poli­
cja konna i piesza pilnuje porządku 
i nie dopuszcza do zbierania się wię­
kszych grup publiczności. Jak się do­
wiadujemy jeden z głównych oskar­
żonych, Kozi bąk, zwolniony z wię­
zienia celem odbycia kuracji (gruźli­
ca) uciekł zagranicę.

W drugim dniu rozprawy sąd przy 
stąpił do badania oskarżonych. 
Oskarżeni do winy się nie przyzna­
ją i wypierają się przynależności do 
partji komunistycznej.

Skolei sąd przystąpił do badania 
świadków, których powołano na roz­
prawę około 100.

Jako pierwszy zeznaje b. członek 
komitetu okręgowego K.P.P., który 
pracując od blisko 2 lat w part ji miał 
możność dokładnie poznać jej dzia­
łalność.

Jak z zeznań tego świadka wynika­
ło na terenie Zagłębia prowadzona 
była od kilku lat nadzwyczaj ożywio 
na akcja komunistyczna, zmierzają­
ca do wystąpień antypaństwowych. 
W akcji tej brała żywy udział mię­
dzynarodowa organizacja pomocy re 
wolucjonistom (MOPtR), która zajmo 
wała się zbieraniem składek na więź­
niów, urządzaniem demonstracyj, 
kolportażem bibuły komunistycznej 
i t. p. Antypaństwowa działalność 
K.P.P. i M.O.r.R.-u sięga jeszcze ro­
ku 1929 i trwa poprzez różne wewnę 
trzne fazy reorganizacyjne do roku 
1933. W marcu tegoż roku następuje 
dopiero likwidacja ruchu. Akcją tą 
kierował Centralny komitet K.P.P., 
posiadający na objętych agitacją te­
renach swoje komitety okręgowe.

W tym okresie odbyci się na tere­
nie Zagłębia kilkadziesiąt konspira-

Z działulnotci paó miłosierdzia
W STARYM SIELCU.

Sprawozdanie z działalności Stowarzy­
szenia pań miłosierdzia św. Wincentego 
a Pauilo w Starym Sielcu za czas od 1 
lipca 1935 r. do dn. 50 kwietnia 1984 r. 
przedstawia się jak następuje:

Obec-ny rok sprawozdawczy jest dru­
gim rokiem, pracy Stowarzyszenia w na­
szej parafji. Praca w tym roku była je­
szcze cięższa, niż w roku poprzednim, 
gdyż bieda jest większa, a dochody 
mniejsze. Dochody czerpano ze składek 
członkowskich i ofiar w tygodniu miło­
sierdzia oraz z puszki św. Antoniego w 
naszym kościele.

iW czerwcu roku zeszłego było 15 dzie­
ci ubranych do pierwszej Komunji św. 
Dzieci dostały całkowite nowe ubrania 
i bieliznę, dziewczynki białe sukienki, 
a chłopcy granatowe ubranka, dzieci do­
stały także świece i od ks. proboszcza 
Macha bardzo ładne książeczki do na­
bożeństwa.

Wciągu lata Stów, wspierało tylko nie­
dołężnych i chorych, chcąc zaoszczędzić 
trochę pieniędzy na zimę, która jest za­
wsze dla biednych trudniejszą do prze­
trwania. W drugiej połowie września 
r. z. Stów, rozwinęło znów szerszą swą 
działalność.

Stów, liczy obecnie członkiń 96, w tem 
czynnych 16; zebrań odbyło się w ciągu 
roku sprawozdawczego 11. Stowarzysze­
nie wspierało 74 rodziny. Wydano w tym 
roku biednym: 52 kg. chlebai, 581 bulek, 
67 kg. strucli, 147 kg. mąki, 87 kg. ziem­
niaków, 82 kg. kaszy, 25 paczek kawy, 
1148 lt. mleka, 255 jajka, 6 kg. słoniny, 
47,5 kg. cukru, 50 kg. fasoli i 45 kg. my­
dła. Na Boże Narodzenie i na Wielka­
noc biedni dostali specjalnie porcje świą­
teczne. Z nowej odzieży zakupiono i roz­
dano biednym: 29 par butów, 26 par pan­
tofli gumowych i 30 swetrów.

W roku 1985 wydano na żywność, obu­
wie i odzież dla biednych zi. 2442.95.

Zarząd Stowarzyszenia z ks. dyrekto­
rem Machem na czele składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim czynnym 
członkiniom Stowarzyszenia za ich do­
tychczasową ofiarną pracę

cyjnych posiedzeń, na kórych posta­
nowiono urządzić na kopalniach sze­
reg masówek. Zebrania te odbywały 
się w coraz to innych lokalach, ce­
lem zmylenia czujności policji. Na 
jednem z takich posiedzeń przema­
wiał jeden z delegatów wysłanych na 
kongres dn Moskwy, który szeroko 
omówił sprawę emigracji członków 
K.P.P. do ZJS.R.R. W sierpniu 1932 r. 
miała być urządzona masówka pod 
hutą ,.Staszic", która jednakże nie do 
szło do skutku.

Co robi Fundusz Pracy?
MMBBMHB Łamigłówka nie do rozwiązania.

W swoim czasie władze utworzo- 
iego do walki z klęską bezrobocia 
unduszu Pracy wyjaśniły, że in­

stytucja ta z różnych względów nie 
mogła w pierwszym roku swego 
istnienia rozwinąć należytej działal­
ności, gdyiż prócz braków natury or­
ganizacyjnej, stał na przeszkodzie 
brak potrzebnych na realizację pla­
nowej akcji środków finansowych.

Słyszało się natomiast z różnych 
stron, iż w roku bieżącym kwestja 
zatrudnienia bezrobotnych nie dozna 
już żadnych przeszkód i będzie moż­
na dać pracę poważnej Rości tych 
nieszczęśliwych.

Mówili o tem przedstawiciele róż­
nych ministerstw, oraz Fundusz Pra­
cy, zapewniając w pięknych słowach, 
że w tym roku będzie można już prze 
prowadzić w szerszym zakresie akcję 
z klęską bezrobocia. Jakby na po­
twierdzenie tego rozpoczęły się licz­
ne konferencje i narady w minister­
stwach, Funduszu Pracy, wojewódz­
twach, na których rozpatrywano i 
„uzgadniano" plany i zamierzenia, 
dotyczące podjęcia robót, celem za­
trudnienia bezrobotnych, a ponieważ 
wiceminister .Lechnicki oświadczył, 
że już z początkiem wiosny będzie 
można zatrudnić conajmniej 200 ty­
sięcy ludzi, otucha wstąpiła nietylko 
do serc bezrobotnych, lecz i społe­
czeństwo nabrało przekonania, że 
wreszcie uda się w poważnej mierze 
przeciwdziałać skutkom kryzysu.

Niestety, były to tylko złudzenia, 
gdyż tu i ówdzie rozpoczęto roboty 
dooiero w maju i to w dodatku w tr 
kich rozmiarach, że nie mogło to 
mieć większego znaczenia w walce z 
bezrobociem.

Inwalidzi wojenni
w zakładach pracy.

Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wy' 
jaśniła sprawę obowiązkowego za­
trudniania inwalidów wojennych w 
zakładach pracy. Obowiązek zatrud­
niania jednego inwalidy na każdych 
50 pracowników, oraz 5 inwalidów na 
każdych 100 pracowników dotyczy 
zakładów pracy prywatnych i samo­
rządowych w rolnictwie, przemyśle, 
handlu i komunikacji, oraz praco­
dawców, prowadzących roboty sezo­
nowe: budowlane, ziemne, brukar­
skie, drogowe, kolejowe, wodne i me­
lioracyjne.

Podczas gdy dawne przepisy usta­
lały obowiązek zatrudniania inwali­
dów, którzy utracili zdolność do pra­
cy wjiłej 15%, nowe postanowienia 
nadają ten przywilej . wyłącznie in­
walidom, którzy utracili zdolność za­
robkową od 15 do 65%. W związku z 
tem dyrekcja Funduszu Bezrobocia 
[Bledła biurom pośrednictwa pracy, 
aby inwalidów o utracie zdolności za­
robkowej wyżej 65*/# nie kierowano 
do pracy, a nowopowstałe miejsca 
pracy dla inwalidów obsadzać inwa­
lidami o utracie zdolności zarobko­
wej w granicach 15 do do 65%. In­
walidzi z utratą zdolności zarobko­
wej ponad 65%, którzy 6ą już zatrud­
nieni na podstawie dawnych przepi­
sów, mają być*uważani za zajmują-

cych etaty inwalidzkie i nie należy 
ich zwalniać.

Za pracodawców, prowadzących ro­
boty sezonowe, zobowiązanych do za­
trudniania inwalidów, uważa się rów­
nież pracodawców, prowadzących ro­
boty publiczne z kredytów Funduszu 
Pracy. Obowiązek zatrudniania in­
walidów nie dotyczy instytucyj o 
charakterze publiczno-prawnym, w 
szczególności zaś Ubezpieczalni spo­
łecznych.

W dalszym ciągu swych zeznań 
świadek cytuje moc szczegółów, do­
tyczących partji i jej działalności. 
Mówi o mającej się podówczas od­
być demonstracji przed Sądem 
grodzkim w Mysłowicach, gdzie mia­
no powybijać szyby i zdemolować lo­
kal, o masówkach na kopalniach, 
wciąganiu do akcji robotników i woj 
ska, tworzeniu bojówek i t. p.

Jutro w dalszym ciąigu będą zezna­
wać świadkowie. Przypuszczalnie roz 
prawa potrwa około tygodnia.

Potwierdzeniem tego są dane urzę­
dowe, stwierdzające, że liczba bezro­
botnych, wynosząca w końcu zimy 
406 tysięcy, zmniejszyła się w maju 
do 550 tysięcy, a więc spadek bez­
robocia wyniósł zaledwie 50 tysięcy 
co biorąc pod. uwagę odpływ w porze 
letniej poważnej liczby bezrobot­
nych na wieś, do robót budowlanych 
i innych sezonowych, trzeba z przy­
krością stwierdzić, iż kwestja zatru­
dnienia bezrobotnych właściwie nie 
ruszyła z miejsca, gdyż takie waha­
nia, jak wykazały dane oficjalne, mia 
ły miejsce i przed powstaniem Fundu 
szu Pracy, no i co jest samo przez się 
rzeczą zrozumiałą.

Zresztą widzimy to i na terenie Za­
głębiał, gdzie mimo tak dotkliwego 
bezrobocia, no i olbrzymich sum, pły­
nących na Fundusz Pracy z naszego 
ośrodka, ilość zatrudnionych je«t zni 
koma i daleka od pięknych obietnic 
i reklamacyj, składanych w tej spra­
wie przez odpowiednie władze. 
Przedstawiciele Funduszu Pracy zaj­
mują się pisaniem, wcale zresztą nie 
ciekawych artykułów, w sprawie bez 
robocia i konieczności zatrudnienia 
bezrobotnych i tu właśnie tkwi jedno 
z poważnych nieporozumień, gdyż 
masy bezrobotne pragną pracy, a nie 
artykułów i frazesów, którymi nie 
zapełni żołądka. Przy tem wszyst- 
kiem nasuwa się niepokojące pyta­
nie: jeżeli w okresie letnim rozporzą 
dzającymi wielomiljonowemi suma­
mi Fundusz Pracy zdołał zatrudnić 
tak znikomą ilość bezrobotnych, co 
będzie w zimie, kiedy armja ta siłą 
rzeczy znacznie 6ię zwiększy?

Przecież całe życie nieda się chyba 
łudzić ludzi tych frazesami.

Strzały na weselu
Postrzelony w głowę zmarł w szpitalu,.

W ub. niedzielę w mieszkaniu Wa­
cława Blacha we wsi Tuliszów, gmi­
ny Wojkowice Kościelne odbywała 
si; hiena zabawa weselna.

W pewnej chwili, podczas tańca 
wynikła gwałtowna sprzeczka mię­
dzy drużbami i gośćmi, która wkró­
tce zamieniła się w ogólną bijatykę.

Pomimo uspakajania walczajcych 
Crzez stateczniejszych gospodarzy, 
ójka trwała dalej, a nawet rozległy 

się strzały rewolwerowe. Bijący się 
oprzytomnieli dopiero wówczas, gdy 
jeden z nich Józef Naglik z Wojko-

P. C. K. w Gołonogu
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW.
W niedzielę dnia 27 maja b.r. odbyło 

się walne zgromadzenie Polskiego Czer­
wonego Krzyża Kolo w Gołonogu, które 
zagaił dr. Władysław Jurkiewicz przy 
wypełnionej sali szkolnej przez człon­
ków.

Referat wygłoszony przez delegata od­
działu na powiat Będziński p. Mleczko, 
wńbudził szerokie zainteresowanie wśród 
zgromadzonych z uwagi na akcję jaką 
podejmuje Polski Czerwony Krzyż pod­
kreśloną przez delegata. Obradom wal­
nego zgromadzenia przewodniczył inż. 
Szczepański, sprawozdanie kasowe zło­
żył kierownik szkoły p. Brok. Do zarzą­
du powołani zostali: na prezesa dr. Wł. 
Jurkiewicz, na członków inż. Szczepań­
ski, p. Knaufowa, p. Brok i p. Gomulski. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
KrawCzytkową, Łuckosiową, Wichlińsiką, 
Wcisło i Wawrzyczka. Ze względów na 
warunki miejscowe powołano do życia 
komitet propagandowy po kilka osób z 
poszczególnych dzielnic.

Majowe chłody
ALE BĘDZIE CIEPLEJ.

Po niebywałych upałach w pierwszej 
połowie maja, nastąpiła raptowna i nie­
spodziewana zmiana temperatury, przy­
czem zapanowało tak dotkliwe zimno,' 
iźe panie zaczęły ukazywać 6ię na uli­
cach w... fułbraeh, co w końcu maja jest 
zjawiskiem dość osobliweim. W niektó­
rych biurach i urzędach, skutkiem przej 
mającego zimna musiano palić w pie­
cach, aby urzędnicy mogli pracować.

Słowem i tam, w górze, też nastały 
jakieś dziwne porządki.

Podobno na zboża obecne zimno nie 
wpłynie ujemnie, gdyż spowodu wcze­
snego ciepła zboża dobrze wyrosły, na­
tomiast panujące chłody dają się w zna­
ki w sadach i ogrodach, hamując rozwój 
roślinności.

Będzińska urbanistyka
DZIWNY BUDYNEK.

Przy ul. Okrzei w Będzinie 6toi dość 
duży, 2-piętrowy, bardzo zaniedbany 
dom mieszkalny, a za nim dziwnego 
kształtu i wyglądu budynek, w którym 
mieści się kuźnia, stajnia i jakiś skład. 
iBr.clynek ten jest z tego względu cieka­
wy, że dość często zmienia swą foimę. 
Raz ktoś w pozostałych murach urządza 
komórkę, czy jakiś skład, a pozatem u- 
rzadza się tam również mieszkania. Po-' 
Difważ sprawy te normują odpowiednie 
przepisy, no i wchodzą tu w grę wzglę­
dy bezpieczeństwa, dziwtnem się wydaja 
iż .pozwala się na tego rodzaju budowni­
ctwo. mogące wywołać przykre konse­
kwencje.

Budynek wspomniany stoi w pobliżu 
głównego traktu,, to też wszyscy z cie­
kawością oglądają praktyczne stosowa­
nie wskazań współczesnej urbanistyki na 
terenie Będzina.

X NOWY ZARZĄD O.M.P. W CZELA­
DZI. W Czeladzi odbyło się nadzwy­
czajne walne zebranie członków orga­
nizacji młodzieży powstańczej, na któ­
rem dokonano wyboru nowego zarządu 
w składzie: prezes — Józef Karcz, Kazi­
mierz Machał, Marjan Krzyżek, Stani­
sław Sobczyk. Na opiekunów O.M.P. u- 
proszono .pp. dir. Paszkowskiego i Ry­
mań? kiego.

wic Kościelnych raniony kulą w gło­
wę padł na podłogę.

O krwawej bójce zawiadomiono 
natychmiast policję, która wezwała 
lekarza, a następnie rannego przewie 
ziono do szpitala w Będzinie, gdzie 
pomimo pomocy następnego dnia 
zmarł.

Jak wykazało dochodzenie spraw­
cą śmiertelnego postrzelenia Naglika 
był niejaki Jan Blach z Toporowie.

Blacha zatrzymano i odebrano od 
niego rewolwer, a wczoraj przewie­
ziono go do dyspozycji władz sądo­
wych. ■
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Kuracyjny 
W ysokogór ski
Oezynfekuje gardło, jamę ustną

i przewody pokarmowe

Miód pszczelny
„M O H O R T”
SOSNOWIEC — UL. 3 MAJA 23.

Z kwiatów lipowycO 
i akacyj

Zawiera witaminy. Miły aromat 
Przyjemny smak. 

Wzmacnia i uspakaja nerwy.

Pociąg najechał
NA WÓZ.

17-letni Czesław Paljan. zamieszkały 
w Porąbce, jadąc onegdaj wozem, za­
przężonym w jednego konia, usiłował 
przejechać przez przejazd w Porąbce 
przed nadjeżdżającym pociągiem osobo­
wym.

Gdy wóz znalazł się na p.rzejeźdzae, 
nadjechał pociąg, odrzucając wóz na 
bok. Wskutek zderzenia wóz został roz­
bity, nieostrożny woźnica zaś, wyrzuco­
ny na kamienie, doznał potłuczenia gło­
wy. Okaleczony został również i koń.

X ZLIKWIDOWANIE STRAJKU. Tirwa 
jący od paru dni strajk na kopalni 
„Lipno" w Ła.giszy został wczoraj osta­
tecznie zlikwidowany. Robotnicy po o- 
trzymamiu zaległości przystąpili wczo­
raj do pracy.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Po 
Reja będzińska zatrzymała niejakiego 
Emanuela Kabałę, który w dniu 6 b.m. 
skradł rower Władysława Pawelczyka, 
2 Bobrownik.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania małżon­
ków Gdeszów w Dąbrowie (Żeromskie­
go 1) skradziono garderobę i bieliznę,, 
wartości 500 zł.

Stefanowi Zagonowi, zamieszkałemu, 
w Dąbrowie (Robotnicza 2) skradziono 
rower, wartości 80 zł., a Teodorowi 
(Brzezince z Katowic skradziono z ulicy 
Szklanej w Sosnowcu, rower, wartości 
40 zl.

KROHIKA ZAWIERCIA
|X WYNIKI WYBORÓW W ZAWIER­
CIU. Jak już donosiliśmy, podczas nie- 
dzrielnycili wyborów do Rady miejskiej 
listy prorządowe zdobyły 17 mandatów, 
a reszta t.j. 15 mandatów opozycja z blo­
kiem żydowskim. Bez-t.rannie przyznać 
należy, że PPS. odniosła pewien sukces, 
zdobywając 9 mandatów. Frekwencja w 
głosowaniu była, następująca:

W I okręgu na uprawnionych do gło­
dowania 2.261 osób, oddano ważnych 
głosów 1654. z tego: BB — 902 głosy, 
katolickie ugrupowanie mieszczańsko- 
robotnicze — 158; PPS. — 594 glosy.

Okręg II: uprawnionych do glosowa­
nia 4362; oddano ważnych głosów 3.188, 
z tego: BB. — 1846 głosów, katolickie 
ugrupowanie mieszczańsko - robotnicze 
375; PPS. — 967.

Okręg III: uprawnionych do głosowa­
nia 4.258; oddano ważnych głosów 2.120, 
z tego otrzymali: BB. — 907 głosów, ka­
tolickie ugrupowanie mieszczańsko - ro­
botnicze — 356, PPS. — 857 głosów.

Okręg IV' uprawnionych do głosowa­
nia 3.064, ważnych głosów oddano 1568, 
z tego: BB. — 483 głosy, katolickie u- 
grupowanie mieszczańsko - robotnicze — 
251; PPS. — 384; żydzi — 450 głosów.

Okręg V: uprawnionych do głosowa­
nia 3.305 osób, ważnych głosów 1858, z 
tego otrzymali: BB. — 634, katolickie 
ugrupowanie mieszczańsko - robotnicze 
205: PPS. — 580 i żydzi — 419 głosów. 
Ogółem uprawnionych do głosowania 
było 17.250 osób.

W urnach wyborczych znajdowało się 
wiele kartek z hasłami antypaństwowe- 
mi (komuniści. Poważna ilość kartek 
została unieważniona.

ZARZĄD S.TjS. „UNJA“
■wzywa członków czynnych T-wa, oraz upra­
sza sympatyków o jaknaj,liczniejsze wzięcie 
udziału w pogrzebie byłego czynnego człon­
ka śp. Józefa Jędral&kiego w środę dnia 50 
b.m. o godz. 4 popołudniu. Zbiórka na sta­
djonie o godz. 15.50.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA LIGOWE.
W nadchodzącą niedzielę odbędą się na­

stępujące mecze ligowe:
w Warszawie: Połonin — Cracovia;
w Łodzi: ŁKS — Warta;
w Krakowie: Podgórze — Warazawiomfca: 

we Lwowie: Poroń — Legja;
w Hajdukach: Iłucli — Garhninifla;
w Siedlcach: Strzelec — Wisła.

REPREZENTACJA LIGI — LIPSK.
W czwartek „odbędzie się w Warszawie 

spotkanie piłkarskie reprezentacji klubów 
ligowych z reprezentacją Lipska.

K, S. WARTA - 25 P. A. L.
W nadchodzący czwartek odbędą się w Za­

wierciu koleżeńskie zawody w piłkę nożną 
między miejscową Wartą a 25 pal. z Bę­
dzina. Zapowiedź meczu wywołała duże zain 
teresowanie.

K. S. WARTA (ZawieircSe) — 
SKRA (Częstochowa) 1:1.

Zawody o mistrzostwo kl. A ipodokręgu 
częstochowskiego, rozegrane w uib. niedzielę 
w Zawierciu daty wynik remisowy.

O MISTRZOSTWO KL. C.
Rewanżowe zawody o mistrzostwo klasy 

C. rozpoczną się z dniem 10 czerwca itb.
UKARANIE GRACZY.

Zarząd Podokręgu ukarał następujących 
graczy: Guiządlzieiła Bogusława z Poi. dyskwa 
lifiikacią na 2 tygodnie od 28 ban. do 11 czer­
wca rb. za niebezpieczną grę z kopnięciem 
.przeciwnika na zawodach z Ilaikoachem dn. 
6 .maja rb.; Ge'/ilberga Jakólza-IIensza z Ma- 
kabi dyskwalifikacją na 1 rok od 28 bm. do 
27.5 55 r. włącznie za czynne an eważenie 
•ędziego i kopnięcie przeciwnika na zawo­

NOWE LOTNISKO W NOWYM JORKU.
Wobec braku dogodnych lotnisk w pobliżu centrum Nowego Jorku, iw najbliższym 
czasie zburzony zostanie kompleks domów na wyspie Governors, a na tem miejiscu za­
łożone będzie olbrzymie lotnisko. Koszt tych .prac obliczają na przeszło 100 m Ijoaiów 
dolarów. Będke to najlepiej wyposażoaie lotnisko na świecie, które dzięki znacznym 
rozmiarem pozwoli na równocześnie lądowanie i start setek samolotów. Na zdję­

ciu wyspa Governors częściowo już zniwelowana dla potrzeb lotmctwa.życ^GOSPODARCZE
Fuzja dwóch wielkich banków polskich.

W sferach politycznych i finanso­
wych Warszawy wielkie wrażenie 
wywołała 5viadooność' o zdecydowa­
nej fuzji najstarszej instytucji finan 
sowej prywatnej, Banku Handlowego 
w Warszawie z Bankiem Polsko-An­
gielskim. Bank Handlowy był do­
tychczas zasilany głównie przez ka­
pitały włoskie z Medjolanu.

Obecnie, dzięki pertraktacjom, 
przeprowadzonym pod auspicjami p. 
wiceministra Koca, kapitał angielski 
zainteresował się sprawami gospodar-

Kronika gospodarcza.
58 REGULARNYCH LINIJ ŁĄCZY GDY­

NIĘ ZE ŚWIATEM. „Polska Gospodarcza" o- 
głosiła zestawienie, obejmujące dość linij 
okrętowych, obsługujących obecnie port 
gdyński. Z zestawienia tego okazuje eię, że 
w ciągu ub. r. zwiększyła się ilość linij okrę­
towych w Gdyni o dwie lin je i że port gdyń­
ski obsługuje obecnie 58 regularnych linij 
okrętowych. Praca poszczególnych linij 
przedstawia się następująco: diwie iinjc u- 
trzymują połączenie dwa razy w tygodniu. 
12 milj. raiz w tygodniu, 5 linij — co 10 dn', 
1 linja — co 12 dni, 8 linij — co dwa tygo­
dnie, 1 linja — co 5 do 4 tygodni, oraz 9 li­
nij — raz. na miesiąc. Większość tych linij 
okrętowych łączy Gdynię z portami europej- 
•kemi, dwie iinjc łącza z południową Ame­
ryka. dwie z Nowym Jorkiem, uadina z Da-

dach z Samsonem dnia 5 maja rb.; FewŁysw 
Mairjana z Jąworznika dyskwalifikacją na 6 
tygodni o<J 28 bm. do 9.7 rb. za rozmyślne 
kopnięcie przeciwnika na zawodach z Orłem 
dnia 6 bm.: Wójcika Jama z Brygady dy­
skwalifikacją na 1 tydzień od 28 bm. do 4A 
rb. za niebezpieczną grę na zawodach z S. 
M. P. Porąbka dnia 15 bm.: Utirartinegp Ed­
warda z Ruchu dyskwalifikacją na 6 tygo­
dni od 28 ban. do 9.7 rb. za pogróżki wzglę­
dem sędz'ego na zawodach z Unją U dnia 
15 bm.: JanaSilka Heńka z Kinerethu dy­
skwalifikacją na 2 tygodnie od 28 bm. do 
11.6 rb. za niebezpieczną grę a. kopnięciem 
przeciwnika na zawodach z TKO „Świt* dn. 
15 bm.; Nunberga Natana z Hakoachu suro­
wą naganą za niesportowe zachowanie się 
po zawodach z Brynicą dnia 15 Ibm. wzglę­
dem sędziego: Banacha Albina z Zagłębia 
dyskwalifikacją na 2 tygodnie od 28 bon. do 
11.6 rb. za niebezpieczną grę z kopnięciem 
przeciwnika na zawodach z CKS dnia 10 lun: 
Maffinowicera Jloslka z Makabi Dąbrowa su­
rową naganą za niesportowe zachowanie eię 
na zawodach z Gołonogiem dnia 10 hm.; Ga­
łązkę Józefa z Sarmacii dyskwalifikacją na 
2 tygodnie od 28 bm. do 11.6 rb. za nieępor- 
towe zachowan e się względem sędziego na 
zawodach z Policyjnym dnia 10 bm.; Wa|jin- 
trepowa Joska z Przemszy usunięciem od 
sprawowania funkcji kierownika sportowego 
na okres 2 lat od dnia 28 bm. do dnia 27.5 
1956 r. za awantury i wywołanie bójiki aa 
zawodach z Gwazdą Sosnowiec dnia 5 ban.

czemi Polski i zgłosił akces do Ban­
ku Handlowego. Jednocześnie nastą­
pi połączenie tego banku z istnieją­
cym od kilku lat Bankiem Polsko- 
Angielskim.

Kapitał zakładowy obydwu połą­
czonych banków zostanie znacznie 
powiększony. W ten sposób powsta­
nie w Warszawie wielka instytucja 
finansowa, której kapitały będą do­
równywały największym instytucjom 
analogicznym zagranicą.

lekim Wschodem, jedna z AustraJją, jedna 
z portami Golfu meksykańskiego, jedna z 
|M>rta>mj zachodniej i południowej Afryki, je­
dna z portami Lewantu itd.

PROWADZENIE PRZEDSIĘBIORSTW: 
PRZEMYSŁOWYCH PRZEZ CUDZOZIEM­
CÓW. Zgodnie z obow ązującem prawem 
przemyslowem tylko ci cudzoziemcy, którzy 
mogą się powołać na traktat handlowy, przy 
znający im równouprawnienie z obywatela­
mi polskimi, nabywać mogą uprawnienia 
przemysłowe i prowadzę przemysł na tych 
samych warunkach co obywatele polscy. O- 
bywatele państw, które nie zawarły dotych­
czas z Polską traktatu handlowego, oraz cu­
dzoziemcy o nieuetailonem obywatelstwie, o 
ile obca uniknąć kolizyj z óbowiazujaccąn

prawem, powinni przed rozpoczęciem pro­
wadzenia przemysłu zwrócę eię o odpowie­
dnie zezwolenie do ministra przemysłu i han­
dlu. Podania tego rodzaju celem szybszego 
załatwienia sprawy składać należy na ręce 
starostów.

=1^ OLKUSZA
X W ŚWIĘTO DRUCHEN W OLKU­
SZU. W ub. niedzielę z okazji święta 
drmchen S.M-P. żeńskiej, po wspólnej 
koanuaiji św. i nabożeństwie, odpraw jo­
nem przez patrona, ks. St. Sobieraja, od­
była 6ię wieczorem akademja z bardzo 
bogatym prograonem. Słowo wstępne wy­
powiedział ks. Sobieraj, poczem chór 
S-M.P.Ż. wykonał śpiewy i txł. Odczyt 
o organizacji S.M.P. wygłosiła prezeska 
p. M. Gocówna. W drugiej części aika- 
deimiji odegrane zostały doskonałe sztucz­
ki: „Kalosze" — Fredry i „Zawierucha" 
Wrzosa, pod reżyserją ks. Sobieraja. Na 
akademji przygrywała orkiestra S.M.P. 
pod batutą p. Kulawika.
X REJESTRACJA I KLASYFIKACJA, 
pojazdów mechanicznych w Olkuszu od­
będzie się w dniu 3 CzerwCa rlb. przez 
wojewódzką komisję z Kielc i komisję 
wojskową z Przemyśla. Obydwie komi­
sje urzędować będą w budynku staro­
stwa.

X ZAWODY REJONOWE STRAŻY W 
BOLESŁAWIU. 3 czerwca r.b. odbędą 
się w Bólesłaiwiu zawody rejonowe, w 
których wezmą udział straże pożarne 2 
Bolesławia, Klucz - papierni. Sławkowa, 
Cieśli, Czubrowicz, Checthła, Krzykawy, 
Lasek, Pomorzami, Star c zynów a, Ujkowai 
Starego i Zńmnodołu, razem 12 straży. 
Straż z Bukowna, nie stanie do zawodów 
spowodu nieubezpieczenia strażaków od 
wypadku.
X STRZELANIE O MISTRZOSTWO 
STRAŻY cementowni „Klucz' ' i odzna­
kę sportową w tej straży, odbędzie się 
jutro na boisku sportowem cementowni.

X Z TYGODNIA LOPP. W OJCOWIE 
osiągnięto zł. 236.39 na czysto.

X NAGŁY ZGON POBOROWEGO. W 
dniu 28 ban. zmarł nagle poborowy Piotr 
Banan z Sułotszowej. W chwili stawania 
przed komisją poborową w Olkuszu, Ba­
ran nagle osłabł i przeniesiony do szpi­
tala św. Błażeja w Olkuszu,, zmarł za­
raz. Śmierć nastąpiła wskutek udaru 
sercowego prawdicpodolbnie z przestra­
chu.
X KŁOPOTY GRACZY, KTÓRZY NIC 
NIE WYGRALI. W swoim czasie w pi­
smach ukazała się wzmianka o większej 
wygranej na loterji państwowej w Ol­
kuszu, przyczem szczęśliwca, któremu 
fortuna miała 6ię uśmiechnąć, gazety wy­
mieniły literami: R. C.. Obecnie do sze­
regu osób w Olkuszu^ a nawet w Wol­
bromiu (fabryka), posiadających po­
wyższe inicjały w swem nazwisku, zwra 
cają się znajomi i przyjaciele o pożycz­
ki, względnie o zwrot, podejrzewając 
ich o wygraną. Ludzie ci dzisiaj są w 
nieład a kłopocie, gdyż tłumaczeniom, a 
nawet przysięgom nikt nie chce wieizyć.

X NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Do 
szpitala olkuskiego przywieziono one 
gdaj mieszkańca Witeradowa, 21-letnie- 
go Jana Papę, który doznał poważnych 
obrażeń, spadając z drzewa, oraz 22-let- 
nieigo Stanisława Klicha z Okradziono- 
wa, pow. Będzińskiego, który doznał 
złamania nogi i innych obrażeń pod zwa 
la.mi gliny przy pracy na cegielni w 
Sławkowie.

X KRADZIEŻ WALIZEK Z GARDERO­
BĄ. Mieszkańcowi Sosnowca, Stam 
Kopciowi skradziono dwie walizki z wo­
zu podczas przejazdu przez Sławniów. 
Podejrzany o kradzież Boi. Staśko ze 
Sławniowas zbiegł, lecz onegdaj sam się 
zgłosił do policji w Pilicy. Walizek nie 
odnaleziono. Straty w garderobie i in­
nych przedmiotach, znajdujących sie w 
walizkach, wynoszą około 170 zł.
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PROGRAM RADJOWY
CHÓR JURANDA.

W urozmaiconym programie świątecznym 
inia 51 bm. o godz. 18 40 wystąip: w radjo 
znany i łubiany zespól pios esika rzy „Chór 
Juranda", który na audycję radjową przy­
gotował urozmaicony nowy repertuar. —j

ŚRODA 30 MAJA. *
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze**. 7.05 Gimnastyka. 12H Muzyka 
z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Muzyka.
12.30 Wiadomości meteorologiczne. 12.33 Mu­
zyka. 1455 Urzędowa ceduła gełdy zbożo­
wej i towarowej w Katowicach. .15.00 Hejnał 
i pieśń majowa z wieży Marjackiej w Kra­
kowie. 15.05 Wiadomości gospodarcze. 15.20 
Muzyka. 15.50 Program dla dzieci. 16.20 Po­
rady radiotechniczne. 16.35 Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry jazzowej teatru „Cyganerja" 
pod dyr. Zdzsława Górzyńskiego z udziałem 
Janiny Brochwiczówny (jpioseniŁi). 17.30 Od­
czyt z cyklu ^Polska współczesna" pt. „Po­
szukiwanie dróg rozwojowych" iwygl dyr. 
Jan Dąbrowski. 17.50 Odczyt pt. „W 500 rocz­
nicę zgonu Władysława .Jagiełły" wygł. dr 
Jan Dąbrowski, prof. U. J. 16.10 Koncert mu­
zyki, której słuchał król Władysław Jagiełło 
w latach 1424—1430. 16.50 Rozmaitość. .19.05 
Dr. Edward Passendorfer: „Bałtyk i jego 
dzieje". 19220 Feljeton p.t. Jerzy Szarecki— 
portret literacki" wygł. p. Bohdan Pawło­
wicz. 19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 .^My­
śli wybrane". 19.52 IV koncert z cyklu „Hi­
storia isonaty fortepianowej". W programie 
sonata L. ran Beethovena C-dur op. 55. 20.05 
Muzyka. 20.45 Tramfimsja z Rzymu opery 
„Turandot" G. Pucciniego. W przerwie I fe­
ljeton z Warszawy, w przerwie II wiadomo­
ści meteorologiczne dila komunikacji lotni­
czej. 24.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

OPOLSKI
POZIOMKI W GÓRACH.

Osobliwością botaniczną Wecbodnich 
Karpat jest ciemnorótaowy kwiat róża­
necznika (rosadendron), który masowo 
porasta niektóre szczyty pasma Czarno­
hory i Gorgan. Kwitnie ona zazwyczaj 
w początkach lipca,, kiedy szczyty te wy 
glądają jakgdytby otrzymały różowe cza­
pki. W Tatrach różanecznik jest rzadko­
ścią. Zazwyczaj kwitnie dopiero w pier­
wszej połowie liipca. Skutkiem wyjątko­
wo wczesnej wiosny kwitną różaneczni­
ki w roku bieżącym ju.ż od połowy ma­
ja, a wycieczka inżynierów ministerstwa 
komunikacji', która w czasie Zielonych 
świąt, pod wodzą dr. M. Orłowicza, ba­
wiła na Syniaku w Gorganach, zastała 
już na tym szczycie cale różowe .pola 
kwitnącego różanecznika!. Tak samo kwi­
tnie on na Czarnohorze, gdzie śniegi zni­
knęły już prawie zupełnie. Równocześnie 
w letniskach w Dolinie Prutu pojawiły 
się już poziomki', niespotykane tam w 
innych latach o tej porze roku.

PROFANACJA HOSTJI ŚW.
W katedrze łuckiej, Zofja Filipkowska' 

wyznania prawosławnego z zawodu do- 
zorczyni jednego z miejscowych domów’, 
dopuściła się profanacji Hostji św. na tle 
zabobonu. PrzyjąwSzy z rąk kapłana Ko 
munję św. komunikant schowała do chu­
steczki, a następnie spaliła w domu. Fi­
lipkowska przyznała się do przestępstwai, 
tłumacząc się, źe do tego kroku namó­
wiła ją nieznana wróżka w celu odzyska­
nia nieślubnego męża, który niedawno 
ją opuścił. Sprawczynię profanacji za­
trzymano, a spra wę skierowano do urzę­
du prokuratorskiego. Za tajemniczą wró­
żką wszczęto poszukiwania.

SPŁONĘŁO 60 BUDYNKÓW.
Wskutek nieostrożnego obchodzenia' się 

z ognieah wybuchł pożar w Nowej Wsi 
w pow. Sieradzkim. Pomimo, że w akcji 
ratunkowej wzięło udział 24 oddziały 
straży, ogień wskutek silnego -wiatru 
strawił 60 budynków wraz z żywym i 
martwym inwentarzem. Straty wynoszą 
około 100.000 zl. Pożar spowodowany zo­
stał przez dzieci, które (bawiły się ogniem

TASIEMKA SPARALIŻOWANY
W dniach najbliższych miał rozpocząć 

odbywanie kary b. radny miasta Warfiza 
wy, przywódca Frakcji Rewolucyjnej 
Łukasz Siemiątkowski, zwany także Ta­
siemką. Tasiemka skazany był na dwa 
lata więzienia za -teror. W bieżącym ty­
godniu Tasiemka-Siemiątkowski wniósł 
prośbę o odroczenie wykonania kary. Jak 
się okazuje, Siemiątkowski został ostat­
nio przewieziony do śźpitala w groźnym 
stanie zdrowia. Jest on nawpół sparaliżo­
wany.

ZAWODY O MISTRZOSTWO ŚWIATA W GIMNASTYCE.
Stadjon w Budapeszcie, na którym w czasie od 51 maja do 3 czerwca mają być rozegrane zawody międzynarodowe o mistrzostwo 

światowe w gimnastyce.

ilElli BZU Tli™ Dl KRIKOIA B
na uroczystości Bożego Ciała.

Z inicjatywy krak. dyrekcji kole­
jowej odbędzie się w dniach 31 maja 
i 1 czerwca wielki zjazd tuirystyczny 
do Krakowa na uroczystości Bożego 
Ciała i poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod gmach Muzeum Narodowe­
go. W uroczystościach weźmie oso­
bisty udział p. Prezydent Rzplitej, o- 
raz przedstawiciele Rządu i najwyż­
szych władz państwowych.

Dnia 31 bm .(czwartek) o godz. 9 
odbędzie 6ię uroczysta procesja Bo­
żego Ciała z udziałem p. Prezydenta 
Rzplitej, przedstawicieli Rządu, kor­
pusu dyplomatycznego, Sejmu>, Sena­
tu oraz wojskowości i władz samo­
rządowych. W czasie procesji odez­
wie się dzwon Zygmunta. Tegoż dnia 
popołudniu o godz. 17 rozegrany zo­
stanie międzynarodowy mecz piłkar­
ski Austria — Kraków w obecności 
p. Prezydenta.

Dnia 1 czerwca (piątek) od godz. 10 
do 14 nastąpi zwiedzanie wielkiej 
wystawy kobierców mahometańskićh 
i ceramiki w Muzeum Narodowem. 
Popołudniu wycieczki autobusami do

Głód na Wileńszczyźnie.
Chleb ze zgniłych buraków.

Od szeregu miesięcy dochodzą nas 
alarmujące wiadomości o wzrastają­
cej klęsce głodowej na Wileńszczyź­
nie. Aby zdać sobie dokładnie spra­
wę z rozmiarów tej klęski, należy u- 
przytomnić sobie, że nasze Kresy 
Wschodnie corocznie wskutek niskie­
go 6tanu kultury rolnej nawiedzane 
Są klęską nieurodzaju, a co za nią 
idzie: nędzą i głodem. W bież, roku 
jednakże klęska głodowa ludności 
wiejskiej, szczególnie na Wileń­
szczyźnie, przybrała rozmiary wręcz 
katastrofalne.

Ziemia w Wileńszczyźnie, będąca 
tu w rękach małorolnych, nie może 
wyżywić swych właśfccieli, którzy 
zupełnie nie 6tarają się* o to, aby wło­
żyć w swój grunt maksimum pracy i 
nie stosują żadnych metod racjonal­
nej uprawy roli. Chłop kresowy jest 
notorycznym leniuchem, a uprawę 
ziemi uważa za zło konieczne. Na 
różne, aczkolwiek bardzo pouczające 
wywody instruktorów rolnych kiwa 
potakująco głową, jednakże ostatecz­
nie dochodzi do konkluzji, że jak ro­
bił dziad i pradziad, tak ma robić 
wnuk i prawnuk. Gdzie tylko się 
spojrzy, tam niedola, nędza i prymi­
tywizm, urągający wszelkim zasadom 
człowieczeństwa.

Nieustanne deszcze 
rów prawie zupełnie 
ry jarzyn i okopov 
zgniły w 7O»/o, tak samo zepsuły się 
buraki, groch i kapusta. Brak paszy 
zmusza włościan do wyzbycia się za 
bezcen bydła i w ten sposób pozba­
wił liczne rodziny mleka. W powia­
tach północnych zbiory ziarna były 
tak. nikle, ie nie wystarczyło na prze-

podczas zbio- 
zniszczyły zbio- 
rizny. Kartofle

lasku Wolskiego.
O godz. 18 — uroczystości poświę­

cenia kamienia węgielnego pod budo­
wę Muzeum Narodowego w obecno­
ści p. Prezydenta Rzplitej, Rządu, 
korpusu dyplomatycznego i władz. 
Poświęcenia dokonał ks. metropolita 
Adam Sapieha. O godz. 20 — festiwal 
muzyczny na rynku krakowskim.

Uczestnicy zjazdu korzystają ze 
zniżonych wstępów na uroczystości 
poświęcenia kamienia węgielnego i 
na wystawę kobierców w cenie po 
40 groszy od osoby oraz ze zniżonych 
przejazdów autobusami do lasku Wol 
skiego w cenie 50 groszy od osoby. 
Na międzynarodowy mecz piłkarski 
— za okazaniem biletu kolejowego 
na zjazd ł— znaczne ulgi.

Ceny przejazdu do Krakowa i spo- 
wrotem ze stacji Katowice 4.10 zł. 
Bilety kolejowe i karty wstępu sprze 
daje „Orbis1". Zniżkowe bilety kole­
jowe upoważniają do jednorazowego 
Srz^jazdu do Krakowa i spowrotem 
owolnemi pociągami oeobowemi w 

driech od 31 maja do 1 czerwca rb.

życie, a cóż dopiero myśleć o zasie­
wach.

Nie doceniano zrazu rozmiarów kię 
ski głodowej. Coraz więcej jednak 
włościan już w początkach stycznia 
pozostawało bez chlełia, ziemniaków 
i najniezbędniejszych artykułów spo 
źywczych. Obliczono, że trzeba bę­
dzie dożywiać 20 tysięcy rodzin. Je­
śli przyjmiemy, że każda rodzina 
składa się przeciętnie z czterech o- 
sób, to otrzymamy liczbę 80 tysięcy 
ludzi, głodujących na Wileńszczyźnie.

Sytuacja ludności głodującej jest 
bardzo ciężka. Kartofle z łupinami u- 
waża się za rarytasy świąteczne. Od 
szeregu miesięcy karmią się szerokie 
masy ludności zupą gotowaną z ko­
ry drzewnej i chlebem ze zgniłych 
buraków, szukają różnych trawek i 
ziół, któreby im zastąpiły mąkę i kar­
tofle, a zamiast herbaty, piją odwar z 
łodyg malinowych. Ludność nie ma 
pieniędzy na najprymitywniejsze po­
trzeby, nawet na zakup soli, a cukier 
dawno wyszedł już z użytku pow­
szechnego. Z ostatnich zapasów zbo­
ża wypieka się gdzieniegdzie chleb 
czarny, który wieśniak przywozi do 
miasteczka, aby go sprzedać za parę 
groszy.

Akcja dożywiania obejmuje prze­
dewszystkiem dziatwę szkolną. Pro­
wadzą ją nasi żołnierze KOP-u na po­
graniczu, pozatem dożywiają ją lo­
kalne komitety. Mieszkańcy bowiem 
kresów, aczkolwiek sami nie opływa­
ją w dostatki: kupcy, urzędnicy, nau­
czycielstwo i ziemiaństwo zbierają 
datki pieniężne i w naturze i doży­
wiają dziatwę szkół powszechnych, a 
nawet średnich.

SCIEKAWE
INTERESUJĄCE WYKOPALISKA 

ANTYCZNE.
W okolicy Xeree w Hiszpan ji na terenie 

dawnej fermy pod nazwą „rennala" pewien 
rolnik wykopał szczątki antycznego sarko­
fagu kamiennego, posiadającego wielką war 
tość archeologiczną. Jeet to rzadki doku­
ment antycznej cywilizacji iberyjstkiej, po­
zostającej pod wpływem Fenicjan, Kartagin 
czyków i Rzymian, z którymi mieszkańcy 
półwyspu iberyjskiego utrzymywali stosun­
ki handlowe i polityczne. Ściany sarkofagu 
pokryte są dość prymitywnym rysuakem. 
Obok grobowca znaleziono wazy z cerami­
ki, lampy, monety rzymskie i t. p. Uczeni 
nie mogą jednak ustalić dokładnie epoki, > 
której pochodzi sarkofag.

CZTERY WIELKIE AUTOSTRADY 
EUROPEJSKIE.

We Wło&zjech powstał projekt brodowy 
welkieh autostrad europejskich, regulują­
cych ruch samochodowy i łączących poszczę 
gólne części kontyngentu. Projekt obejmują 
budowę czterech autostrad. Jedna z nich pro 
wadzi z Lizbony do Madrytu, Barcelony, 
Marsylji, Genui, Neapolu aż do Sofji i Bu­
karesztu. Druga przechodziłaby z Calais 

ęrzez Dijon, Berno. Med.jolan, Wenecję i 
riest do Sofji i Konstantynopola. Trzecia 

łączyłaby Paryż i Bukareszt przez Mona­
chium. Salcburg i Wiedeń. Czwarta wreszcie 
obejmowałaby trasę Bruksela-Warszawa, 
przez Kolonję i Berlin. Te cztery wielkie 
autostrady posiadałyby łączną długość około 
32.000 km.

STO LAT TEMU.
19 maja 1854 r. na Polach Elizejskich w 

Paryżu odbyła się pierwsza próba z tramwa­
jem konnym na torze, morzącym 575 metry 
długości. Do wagonu na czterech kołach, w 
którym zajęto miejsce 18 osób na ławecz­
kach. przyprzężono konie, poczem wśród o- 
krzyków zgromadzonych tłumnie gapiów 
tramwaj ruszył z miejsca. O tej pierwszej 
próbie pisał dziennik „Ordre" w takich sło­
wach: „Jeśli ten rodzaj lokomocji przyjmie 
się w mieście, przestrzeń zniknie dla pary- 
żan. W kilka minut ludzie, którym, się śpię* 
szy, a których szybkość nadmiernie ne prze­
raża, będą mogli przebyć przestrzeń dzielą­
cą Porte Saint Martin od rogatki Enfer". Ja­
kież to były czarujące złudzenia! Jakże da­
leko odbiegliśmy od tych czasów!

Świat należy
DO BLONDYNEK...

W Ameryce i Anglji jest moda na 
blondynki. Ten szał do blondynek 
idzie już przez kontynent europej­
ski. Wszędzie króluje blondynka, a 
nawet więcej niż blondynka, bo wy­
myślono włosy jasno-popielate, pla- 
iynowe. Są to ekstrawagancje, któ­
rym hołdują takie „rezerwaty"" nro­
dy kobiecej, jak Hollywood. Na uży­
tek Europy wystarcza poprostu ja­
sna, albo miedziano-złota blondynka.

Nic też dziwnego, że piękne panie 
gwałtownie i niemal z dnia na dzień 
stają się blondynkami, a przychodzą 
im z pomocą chemicy.

Sztuka tej przemiany na „blond1* 
kaiżdego rodzaju włosów jest łatwa 
Poprostu stosuje się w tym celu nie­
szkodliwy, a przecież niezawodny 
płyn Helia (laboratorjum Perfection) 
rozjaśniający włosy na każdy pożą­
dany ton blond — od jasno-zlotego 
do czerwonego złota.

Cóż mają czynić1 śliczne „ofiary 
mody1", jak nie rozjaśnić czuprynki 
Hellą, skoro... mężczyźni wolą blon­
dynki?!...
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►
NIC TAK NIE ZDOBI PAŃ. JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC 3365

Krem i mydło „LACTOLIN”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy'

Niespodzianka w kinie „Zagłębie"! Wielki podwójny program! j 
I film: szampańska MARY GLORY. niezapomniana „Osobista sekretarka" | 
oraz ALBERT PREJEAN w erotycznym pełnym pikanterii filmie p. t. •--------------- -------- ---------------------- . w„miłosna przygoda

WIZYTA FLOTY ANGILSKIEJ NA BAŁTYKU.
sffała flatylla angielska poszukiwaczy mim, po dłuższych ćwiczeń ach na wodach 

tyku przybiła do Kilomji, skąd uda się w dalsizą drogę do Norwegji.

BACZNOSC
cierpiący na przepuklinę!BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW. MIGREHA.NEWRAIGJA.GRYPA

i PRZEZIEBIENIA.BdlE STAWOWE. KOSTNE. ARTRETYCZNE i i p
KOGUTEK

REKORDOWY LOT DO AUSTRALJI.
Nowozelandzka letniczka, Jean Batten, w 15 
dni odbyła lot z Angiji do Australji, bijąc 
temsamem poprzedni rekord, ustanowiony 
przez Amy Johnson Mollison o 4 i pól dnia.

Nowy opatentowany wynalazek. (Pa­
tent Nr. 40077). Przesuwna opaska 
przepuklinowa bez sprężyny lub gu­
my, która może być używana dzień 
i noc bez sprawiania jakichkolwiek 
przykrości. Poloty tej opaski można 
w prawo Lub w lewo, w górę, w dół 
i dookoła samego siebie przesuwać. 
Kto tę opaskę raz nosił nigdy nie bę­
dzie innej żądał. Jedną i tę samą opa­
skę można używać na prawą, lewą lub 
obustroniną przepuklinę. Cena opaski 

zł. 15,25 i 35.— złotych.
Wymienione wyżej opaski patentowe 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci można 
nabywać w dniu 51 maja w Sosnowcu 

hotelu Warszawskim od godz. 9—17, 
niedzielę 3 czerwca w Będzinie, Ho­

tel Biristol od 9—17.

J. MRUCZEK z Król-Huty

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmieiowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego nl.

Freta Nr. 16. S7?

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

PROSZKI

<KOWALSKINA
«OWY

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

3205

11 „Dźentelman włamywacz”
w roli włamywacza Eddie Polo — Nadpr. Najnowsze tygodniki Paramountu 

Wkrótce: .Sprytna dziewczyna" z Sylvią Sydney i Fryderyk Mareh.

Bal-

KINO 
„EIEF 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

Dziś! Kapitalne arcydzieło słynnego W. S. Van Dyke’a. Trzy 
sławy pięściarstwa: Max Baer — pogromca Niemca Schme- 
linga, Primo Carnera — obecny mistrz świata, Jack Demp- 
sey — wielokrotny mistrz i ulubieniec Ameryki w filmie pt. 

„BOKSER I DAMA” 
Imponująca treść! Rewelacyjna rewja! Zachwycające piosenki! 

Nadprogram: Tygodnik Foxa.
W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

KINO 
„Paiaiii'' 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Bilety od 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do 
godz. 7-ej, w niedzielę i święta do 6-ej.

Dziś wielki dramat sensacyjny p. t.

Dama z nocnego klubu
W roli gł. znakomity ADOLPHE MENJOU.

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 3132

POMORZE! 
Pensjonat „Morskie 
Oko" w Kuźnicy na 
Helu — pod nowym 
zarządem — otwarty 
od 1-go czerwca r.b. 
Ceny w czerwcu od 
5 do 6 zł. od osoby. 
Posiłek 4 razy dzień 
ne. Od 1-go lipca ce 
ny do omówienia.

3421

CZORSZTYN 
pensjonat „KurpieJów- 
ka‘" otwarty, przyjmu 
je zamówień a, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko­
rony, Park Na rod o 
batdzo blisko.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106

DZIEDZICZNE.
— Co powiedział doktór — pyta mąż żo- 

uę, wracającą z dzieckiem od lekarza.
— Powiedział, że dziecko ma wodę w gło- 

w e. To pewnie dziedziczne. Po ojcu!
— Et i Żeby po mnie, toby to była wódka!

DJAGNOZA.
— Więc panu cierpnie lewa ręka? — mó­

wi lekarz do pacjenta. — To oznaka sta.ro-

— Ależ pan e doktorze! Przecież moja 
prawa ręka ma tyleż lat, co i lewa, a nie 
cieąpnie!

ZAKOPANE
Pensjonat „ROMA" 
Drowej Rzegocińskiej 
pięknie polożo-ny, po­
koje słoneczne z bal 
komami, kuchnia do­
skonała — przyjmu­
je zgłoszenia. Ceny 
bardzo przystępne.

3258

PORONIN 
pensjonat „Zorza" po­
leca pokoje słoneczne 
zdała od szosy, plaża 
i rzeka na miejscu.— 
Utrzymanie na miesiąc 
czerwiec 4 zL dziennie 
od osoby. 3557

WISŁA pensjonat 
„Zofjówka1* po zu­
pełnym przebudowa-, 
iiiiu otwarty od 1-go 
czerwca.

KUPNO
i sprzedaż

PIANINO
zagraniczne, dobrze 
utrzymane, sprzedam 
za bezcen. Królewska 
Huta, Gimnazjalni a 8 
skład mebli. 3569

OKAZJA 
Motory używane od 
i do 10 koni, prądu 
zmiennego 220 — 3601 
Volt tanio ąprzedaje 
J. Goldlfeld — Będzin, 
Kołłątaja 39 — tele­
fon 4.

ROŻNE

6 POCZTÓWEK 
do Komunji św. — 
zl. 4.50. FotograJje — 
Braci Altmain, Sosno­
wiec, — 3-go Maja 
Nr. 11. 357?

FRENGLOGJ A.
— Czy to prawda, że po guzach na głowie 

można określić charakter?
— Oczywiście! J badanego osobn-

KOMPLEMENT.
— Pan' mi przypomina motyla...
— Pan mi pochlebia!
— Bo jak panią dotknąć, to by też kolory 

poschodziły...

ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA NA WOJ 
SKOWYCH ZAWODACH SPORTOWYCHŁ 
Król Jerzy V i królowa Mary przechodzą 
przed frontem oddziałów ighlander‘ów po 
przybyć u na stadjon Olympia w Londynie. 
Na stadjonie tym v obecnoscu pary królew­
skiej rozpoczęły się wielkie zawody sporto- 

we armji brytyjskiej.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Ad min. nie odpowiada
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